
Oświadczenie J. Mawrosa

Zapowiedź wymiany 
jeńców na Cyprze

Jak donoszą z Nikozji, wła 
dze Greków i Turków cypryj­
skich ro<zpoczną wkrótce wy­
mianę chorych i rannych jeń­
ców wojennych poniżej 18 lat, 
na podstawie porozumienia 
osiągniętego w środę przez 
przywódców obu społeczności, 
Glafkosa Kleridisa i Raula
Denktasza. Kleridis i Denktasz 
spotkają się ponownie dzisiaj, 
aby ustalić termin tej wymia­
ny. Wiarygodne źródła w Ni­
kozji podały, że rozpocznie się 
ona prawdopodobnie w naj­
bliższy poniedziałek.

Przebywający z wizytą w 
Brukseli minister spraw za­
granicznych Grecji, Jeorjos 
Mawros oświadczył wczoraj, że 
nie ma mowy o powrocie Gre­
cji do organizacji wojskowej 
sojuszu atlantyckiego, niezależ 
nie od rozwoju uroblemu cy­
pryjskiego. (PAP)

Zoologicznego, 
publiczności we

Na zdjęciu: główne wejście do nowego Ogrodu 
którego pierwsza część udostęp niona zostanie 

wtorek, 17 września
Fot. —- K. Przychodzki

Stulecie poznańskiego Zoo

Otwarcie ogrodu

największego w kraju
Poznański Ogród Zoologiczny obchodzi IM-łecic swego ist­

nienia. W związku z jubileuszem 15 i 16 bm. odbędzie się w 
Poznaniu szereg imprez, m.in. sesja poświęcona historii naj­
starszego polskiego Zoo, otwar e kiiku wystaw, odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej w starym Ogrodzie przy ul. Zwierzy­
nieckiej oraz oficjalne oiwarcie części nowego, budowanego 
ha Białej Górze (za Maltą). Tamże nastąpi tv,kże odsłonięcie 
tablicy erekcyjnej.
W jubileuszu uczestniczyć 

będzie wielu gości z kraju i 
zagranicy. Przyjazd zapowie­
dzieli m.in. prof. Bernhard 
Grzimek z Frankfurtu nad 
Menem i dyrektor Ogrodu Zo­
ologicznego w Moskwie — Igor 
Sosnowski. Do Poznania na­
deszło już wiele cennych da­
rów od ogrodów zoologicznych 
m.in. łoś z Wa-szawy, pyton z 
Ccttbusu (NRD) i para anty­
lop z Holandii.

100-lecie zbiegnie się z udo­
stępnieniem (od 17 bm. — wej­
ście od strony ul. Krańcowej) 
zwiedzającym największego z 
istniejących w naszym kraju 
ogrodu zoologicznego. Na jego 
budowę przeznaczono 113 he- 
]-larów (obecny, stary zajmu­
je 5 ha). Na razie dla zwiedza­
jących przeznacza się około 
60 procent terenów, na których 
w naturalnym środowisku ży- 
je już ponad 1 000 zwierząt. 
Nowe Zoo, pod egidą społecz­
nego komitetu powstaje od 
1369 r. czynie społecznym
mieszkańców Poznania i Wiel 
kopolski. Do tej pory wartość 
czynów i rozmaite świadczenia 
Wyniosły 60 min zł. Nowy o- 
gród zlokalizowany na pięknie 
zalesionym terenie, w dolinie 
5 stawów (dwa z nich są już 
zagospodarowane) służyć bę­
dzie równocześnie jako miej­
sce rekreacji.

Drugi etap 
Zoologicznego 
■wkrótce od

budowy Ogrodu 
rozpocznie się 
stawiania m.in.

pawilonów gastronomicznego 
i informacyjno-dydaktycznego 
oraz baru kawowego. Nadal 
też będą prowadzone prace 
związane z dalszymi przeno­
sinami zwierząt ze starego
zwierzyńca do nowego. (a)

Ukazuje się od 16 lutego 1945
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Książę Asfa Wossen następcą tronu?

Cesarz Etiopii
zdetronizowany

Wczoraj odbyło się w Belwelerze posiedzenie Rady Pań­
stwa, na którym rozpatrzono i przyjęto do wiadomości in­
formację Ministerstwa Spraw Zagranicznych w przedmiocie 
konwencji i zaleceń Międzynarodowej Organizacji Pracy.

Serdeczne spotkania

z młodzieżą Charkowa
35-osófbowa delegacja koms smolców z Charkowa goszczą­

ca w Wielkopolsce z okazji Dni Przyjaźni Młodzieży Pol­
skiej i Radzieckiej przebywa la wczoraj na spotkaniach ze 
swoimi rówieśnikami w powiatach: Konin, Koło, Turek, 
Słupca i Września.
Młodzież radziecka zwiedzi­

ła miejscowe zakłady pracy, 
interesując się problemami 
produkcyjnymi, a także spra­
wami kultury, wypoczynkiej-n 
po pracy, sytuacją socjalną 
itp. Szczególnym zaintereso­
waniem gości cieszyła się dzia 
łalność Federacji Socjalistycz 
nych Związków Młodzieży 
Polskiej.

W Hucie Aluminium „Ko­
nin” odbył się wiec, który stał 
się manifestacją przyjaźni i 
współdziałania młodego poko 
lenia naszych krajów. W licz 
nych wystąpieniach podkreśla 
no potrzebę dalszego zacieś­
niania wzajemnych stosunków 
i wzbogacania ich o coraz szer 
sze kontakty młodzieży pol­
skiej i radzieckiej. Wczoraj 
też w Domu Kultury Zagłębia 
Konińskiego zorganizowano 
polsko-radziecki wieczorek ta 
neczny.

Dzisiaj delegacja radziecka 
opuszcza Poznań, udając się 
na organizowane w Białymsto 
ku centralne imprezy Dni 
Przyjaźni Młodzieży Polskiej 
i Radzieckiej. Przed wyjaz­
dem nastąpi jeszcze parafowa 
nie projektu porozumienia o 
współpracy pomiędzy Radą 
Wojewódzką Federacji Socjali 
stycznych Związków Młodzie-

Rada Państwa zapoznała się 
z całokształtem spraw doty­
czących działalności Między­
narodowej Organizacji Pracy, 
a w szczególności uchwalony­
mi przez nią konwencjami i za 
leceniami. Dokonała też prze­
glądu realizacji niektórych raty 
fikowanych konwencji oraz wy 
nikających stąd wniosków. Rada 
Państwa ratyfikowała następu 
jące umowy międzynarodowe:

▲ porozumienie ze Związ­
kiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich o równoważ­
ności dokumentów o wykształ 
ceniu, stopniach i tytułach nau 
kow^ch wydawanych w PRL i 
ZSRR,

▲ umowę z Włochami w spra 
wie unikania podwójnego ópo 
datkowania przychodów pow­
stających z wykonywania że­
glugi morskiej i powietrznej,

A konwencje międzynarodo­
we o przewozie towarów kole 
jam i oraz o przewozie osób i 
bagażu kolejami.

Rada Państwa mianowała na 
stanowiska ambasadorów nad 
zwyczajnych i pełnomocnych 
PRL: w Arabskiej Republice 
Egiptu — Tadeusza Olechow­
skiego; w Republice Górnej 
Wolty i w Republice Mali — 
Mirosława Żuławskiego, który 
będzie sprawował te funkcje 
obok pełnionej już funkcji 
ambasadora w Senegalu; w Re 
publice Gwlnei-Bissau 
deusza Kuźmińskiego, 

— Ta- 
który

jednocześnie pełni już funkcję 
ambasadora w Republice 
Gwnei; w Republice Rwandy 

ży Polskiej a Komitetem Obwo 
dowym Komsomołu w Charko 
wie. (r)

Problemy polityki żywnościowej
„Problemy polityki żywnościowej 

w latach 1974-1990” — to temat dwu 
dniowej konferencji naukowej, 
która rozpoczęła się wczoraj w 
Warszawie. Jej organizatorem są 
— Wyższa Szkoła Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR oraz Polskie 
Towarzystwo Ekonomiczne.

N. Patoliczew u U. Kekkonena
Prezydent Finlandii U. Kekko- 

nen przyjął przebywającego w 
Helsinkach ministra handlu zagra 
nicznego ZSRR N. Patoliczewa. W 
trakcie rozmowy dokonano wy­
miany poglądów na temat aktual­
nych problemów radziecko-fii- 
skich stosunków handlowo-gos- 
podarczych. 

Odznaczenie F. Eberta
Na wniosek Biura Politycznego 

KC SED i Prezydium Rady Mini­
strów, Rada Państwa NRD nada­
ła członkowi Biura Politycznego 
KC SED — F. Ebertowi, w 90 ro­
cznicę jego urodzin Złotą Gwiazdę 
Przyjaźni Narodów.

Wypowiedź ministra z RFN
Jak oświadczył wczoraj na kon­

ferencji prasowej w Bonn zachod- 
nioniemiecki minister spraw za-

i w Republice Ugandy — Zdzi 
sława Lesiaka; pełniącego już 
funkcję amba&adora w Repu­
blice Kenii; w Republice Mal- 
gaskiej i w Demokratycznej 
Republice Somali — Juliana 
Tworoga, pełniącego już rów­
nolegle funkcje ambasadora w 
Zjednoczonej Republice Tan­
zanii.

Ponadto Rada Państwa wy­
brała Marię Regent-Lechowicz

Dokończenie na str. 2

Plenum ZW TPPR w Poznaniu

Propozycja utworzenia

Ośrodka Kultury Radzieckiej
W sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu odby­

ło się wczoraj plenum Zarządu Wojewódzkiego TPPR. Te­
matem obrad, na które zaproszono również przedstawicieli 
aktywu zarządów powiatowych i dzielnicowych, było omó­
wienie warunków realizacji uchwał przyjętych na X Woje 
wódzkim Zjeździe TPPR w Poznaniu w maju br., oraz no­
wych zadań programowo-organizacyjnych wielkopolskiej or­
ganizacji, przygotowującej się do IX Krajowego Zjazdu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Obradom przewód 
niczyi Bogdan Gawroński — przewodniczący Prezydium ZW 
TPPR w Poznaniu, który wygłosił również referat wprowa­
dzający.
Idea przyjaźni, braterstwa i Ttiej, do dalsz.ego szybkiego 

współpracy z Krajem Rad ma wzrostu liczby członków, szcze
w ramach tej organizacji pra­
wie trzydziestoletnią tradycję. 
Towarzystwo wypracowało wie 
le interesujących form, im­
prez, spotkań i akcji popula­
ryzujących wiedzę o osiągnię- 
c i a eh naukowo -go s po d ar c z y eh 
i kulturalnych, o pokojowej 
polityce Związkw Radzieckie­
go. Obok udział* w rajdach 
przyjaźni, olimpiadach języka 
rosyjskiego, festiwalach pio­
senki radzieckiej, członkowie 
tej organizacji (w Wielkopol­
sce liczy ona ponad 500 000 
osób i 1 540 członków zbioro­
wych) uczestniczą w wielkopol 
skich „Pociągach Przyjaźni” do 
ZSRR (m.in. do zaprzyjaźnio­
nego z Poznaniem Charkowa), 
spotykają się z młodzieżą ra­
dziecką przyjeżdżającą do nas 
w ruch-u turystycznym.

Obecnie ZW TPPR w Pozna 
niu dążyć bedzie do wzboga­
cania form służących umacnia 
niu przyjaźni polsko-radziec-

granicznycn h. D. csenscber, zbli­
żająca się wizyta ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromyki 
w RFN mieć będzie ważne znaczę 
nie i powinna potwierdzić dobry 
stan stosunków między obu pań­
stwami.

Premier Belgii we Włoszech
Wczoraj w Rzymie rozpoczęły 

się rozmowy między premierem 
Belgii I.. Tindemansem i sze:e’n 
rządu włoskiego M. Rumorem,

fAP RADIO INEWt TEL EFONEM

wLkAME-* pap
Omawiają oni problemy gospodar­
cze i polityczne Wspólnego Rynku, 
a przede wszystkim sprawy przy­
gotowania do spotkania szefów 
rządów i ministrów spraw zagra 
nicznych krajów członkowskich 
EWG.

Szef rządu Sri Lanka w Bonn
Wczoraj w ostatnim dniu swego 

pobytu w Bonn, premier Repu­
bliki Sri I.anka, pani S. Banda- 
ranaike spotkała się z zachodnio- 
niemieckim ministrem spraw za­
granicznych, h. D. Genscherem.

Jak informuje Agencja Ren era, radio etiopskie potwier­
dziło wczoraj, że cesarz Etiop’i Haile Selassie został zdetro­
nizowany. Decyzją Komitetu Koordynacyjnego etiopskich 
sił zbrojnych rozwiązano obie izby parlamentu kraju oraz 
zawieszono konstytucję z 1955 r. Jak wynika z komunikatu 
opublikowanego przez komitet sił zbrojnych, organ ten
przejmuje wszelkie uprawnienia, do 
nowej konstytucji, której projekt jest 
wany.
Komitet Koordynacyjny sił 

zbrojnych zwrócił się do syna 
Haile Selassie, następcy tronu, 
księcia Asfa Wossena, przeby 

golnie w zakładach pracy, in­
stytucjach i w środowisku wiej 
skim, a także do inicjowania 
i koordynacji wszystkich dzia 
łań służących idei przyjaźni i 
współpracy z ZSRR.

W dyskusji plenarnej, która 
poprzedziła obrady w zespo­
łach problemowych, m.in. po­
eta i pisarz Józef Ratajczak 
zgłosił propozycję stworzenia 
w Poznaniu Ośrodka Kultury 
Radzieckiej, a przedstawiciel 
ZP TPPR z Piły poinformo­
wał o przygotowaniach do wiel 
kiego XXIII Ogólnopolskiego 
Rajdu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, który odbędzie się 
3 — 6 października właśnie w 
Pile.

Na zakończenie odbyła się 
miła uroczystość wręczenia 
„Medali XXX-lecia” zasłużo­
nym działaczom TPPR. Otrzy­
mali je: Alicja Beszferda, Ste­
fan Gralak i Edward Stacho­
wiak. (kos)

Poaczas rozmowy noKn.nano wy­
miany poglądów na temat stosun 
ków między obu krajami i poru­
szono ogólne problemy polityczne.

Rozmowy H. Genscher - M. Riad
Minister spraw zagranicznych 

RFN H. D. Genscher przyjął węzo 
raj w Bonn sekretarza generalne­
go Ligi Arabskiej M. Riada. Tema 
tem ich rozmowy były stosunki 
między RFN a krajami arabski­
mi oraz dialog między tymi kra­
jami a EWG.

Inspekcyjna podróż A. Sadata
Prezydent Egiptu A. Sadat kon­

tynuuje podróż inspekcyjną po 
odbudowywanych ze zniszczeń wo 
jennych miastach Kanału Sueskie- 
go. W środę odwiedził on stocznie 
i bazę marynarki wojennej w 
Port Saidzńe.

„Mały szczyt** Ameryki Płd.
Ministrowie spraw zagranicznych 

ośmiu krajów Ameryki Południo­
wej zakończyli 11 bm. w stolicy 
Argentyny konferencję, podczas 
której omówili sprawy związane z 
przygotowywaniem spotkania pte- 
zydentów tych krajów. Kontynen­
talny „mały szczyt” zgodnie z ini­
cjatywą prezydenta Peru, gen. J. 
Velasco Alvarado, ma obradować 
w Limie od 7 do J grudnia.

czasu zatwierdzenia 
aktualnie opracowy-

na leczeniu w Szwajwającego
carii, aby został konstytucyj­
nym monarchą Etiopii.

Książe Asfa Wossen ma obec 
nie około 60 lat. Jest najstar­
szym i jedynym żyjącym sy­
nem cesarza Haile Selassie. Był 
on zamieszany w nieudany za 
mach stanu w grudniu 1960 r., 
kiedy to grupa oficerów chcia 
ła przejąć władzę pod nieobec 
ność cesarza w kraju. Od tego 
momentu nie dopuszczano go 
do spraw państwowych. W 
1973 r. książę Asfa Wossen 
uległ atakowi serca i przew:e 
ziono go wówczas do kliniki 
londyńskiej. Następnie udał 
się na leczenie do 
gdzie przebywa 
obecnej.

Według dalszych 

Szwajcarii 
do chwili

informacji
napływających ze stolicy Etio- 
oii, komitet etionskich sił zbroi 
nych postanowił, począwszy od 
wczoraj wprowadzić w kraju 
tymczasową administrację woj 
skową.

Wojsko zajęło główne stratę 
giczne punkty w stolicy kraju.

Jak podaje Agencja AFP. 
Komitet Koordynacyjny sił 
zbrojnych poinformował za po 
średnictwem Radia Addis Abe- 
ba, że cesarz Haile Selassie zo 
stał przewieziony do rezydencji 
specjalnie przygotowanej w 
tym celu. Nie podano jednak, 
gdzie znajduje się ta rezyden­
cja. Rrd:o poinformowało rów 
nież, że łączność telefoniczna i 
telegraficzna Etiopii ze świa­
tem zewnętrznym zestala przrr 
wana. Zamknięty jest także 
port lotniczy w Addis Abebie.

W 6 godzin po ogłoszeniu wia 
domości o detronizacji cesarza 
na ulicach Addis Abeby odbyła 
się demonstracja. Setki mło­
dych Etiopczyków przeszły uli 
cami stolicy, wznosząc okrzyki 
przeciwko cesarzowi. Palono 
portrety obalonego monarchy. 
Demonstracja przebiegała bez 
incydentów.

W środę armia aresztowała 
córkę cesarza księżniczkę 
Tegnagne — Work. Spodziewa 
ne jest podjecie podobnych kro 
ków wobec innych r^nkówn 
dżiny cesarskiej. (PAP)

Kongres 
historyków w Toruniu

W obradach zjazdu history­
ków i w kolokwium pt. „Dzie 
je Polonii w XIX i XX wieku” 
w Toruniu uczestniczy przeby 
wająca w kraju na zaprosze­
nie towarzystwa „Polonia” gru 
pa naukowców polskiego po­
chodzenia z różnych krajów.
Są to m. in. prof. prof.: R!
chard Lewański z Włoch, Ma­
rian Szczepanowski z Austra­
lii, Ruy Wachowicz, z Bra­
zylii, Imre Boba, Walter Drze- 
wieniecki i Kenneth Lewalski 
oraz dr Irena Sokół z USA.

W ciągu najbliższych dni 
nauko-wcy polonijni odbędą kil 
kudnio-wą wycieczkę po.kraju. 
Zwiedzą ośrodki naukowe 
Gdańska i Poznania oraz Ko- 
łebrzeg. Dalsze spotkania z 
naukowcami polskimi przewi­
dziane są w stolicy; goście zło 
żą również wizytę w towa­
rzystwie „Polonia”. (PAP)



Negacja Bundestagu 
zadowolona

z wizyty w PRL
„Frankfurter Allgemeine 

Zeitung” opublikowała rela­
cje z pobytu w Polsce delega­
cji Komisji Bundestagu do 
Spraw Planowania Przestrzeń 
nego. Dziennik już w podty­
tule podkreśla, że delegacja 
„pozostaje pod wrażeniem” 
polskich osiągnięć w dziedzi­
nie budownictwa mieszkanio­
wego i wyraziła — pełne za­
dowolenie ze swej podróży in 
formacyjnej po Polsce. Depu­
towani wyrazili pogląd, że oba 
kraje nowinny systematycznie 
współpracować w dziedzinie 
budownictwa miejskiego i pla 
nowania przestrzennego.

Szczególne wrażenie wywar 
łv na deputowanych do Bun­
destagu polskie osiągnięcia w 
dziedzinie wiernej historycz­
nie rekonstrukcji całych dziel 
nic miejskich. (PAP)

Polsko-amerykańskie 
badania nad ochroną wód

Specjaliści z Instytutu Meteoro­
logii i Gospodarki Wodnej rozpo­
częli realizację programu badaw-
czego ramach współpracy z
amerykańską Agencją Ochrony 
Środowiska. Pra~e związane są z 
ochroną wód przed zanieczyszcze­
niami i mają duże znaczenie także 
i dla naszej gospodarki. Placówki 
instytutu prowadzą badania nad 
usuwaniem barwników i detergen 
tów ze ścieków przemysłu tekstyl 
nego; zajmują się także badaniem 
toksyczności ścieków petroche­
micznych, utylizacją ścieków miej 
sklch oraz problemami związany­
mi z oczyszczaniem wód kopalnia 
nych i poflotacyjnych.

Duże znaczenie mają badania nad 
wpływem podgrzanych wód z ele­
ktrowni cieplnych na przemiany 
fizyko-chemiczne 1 biologiczne w 
rzekach. Prace prowadzi się na 
Wiśle w rejonie elektrowni ..Kozie 
nice” oraz na Narwi poniżej ele­
ktrowni „Ostrołęka”. Podejmowa­
ne są badania procesów hydrolo­
gicznych. chemicznych, fizycznych 
i biologicznych wpływających na 
zanieczyszczenia wód Bałtyku.

Prace polskich i amerykańskich 
specjalistów będą kontynuowane 
do 1976 r. Badania — częściowo o 
pionierskim charakterze — mają 
wielkie znaczenie dla prawidłowe 
go kształtowania i ochrony środo 
wiska. (PAP)

206,5 m'd zł wkładów 
pieniężnych w PKO 
Stan wkładów pieniężnych 

w PKO na rachunkach 
oszczędnościowych oraz na ra 
chunkach bieżących i rozli­
czeniowych osiągnął w dniu 
31 sierpnia 1974 r. 206 miliar­
dów 551 milionów złotych.

Lepiej żyje się i pracuje
załogom gospodarki morskiej
Wyższe płace • Więcej ośrodków zdrowia, placówek 

żywienia zbiorowego, ośrodków wypoczynku i mieszkań
Prężny, zwłaszcza w ostatni ch latach, rozwój polskiej gos­

podarki morskiej stanowi podstawę równoczesnej poprawy 
warunków bytu i pracy załóg przemysłu stoczniowego, pon­
tów i pracowników żeglugi.
Obok wydatnego wzrostu 

płac, które w pełni wynagra­
dzają zwiększoną wydajność 
pracy, następuje stała popra­
wa warunków socjalno-byto­
wych. O skali przedsięwzięć 
zmierzających do polepszenia 
warunków życia pracowni­
ków gospodarki morskiej 
może świadczyć kwota, ponad 
237 min zł, którą w br. prze­
znaczono na podwyżki i regu­
lacje płac ponad 33 000 pra­
cowników portów morskich 
oraz załóg rybołówstwa mor­
skiego. Decyzje te — to frag­
ment wielkiego programu 
obejmującego praktycznie w 
Polsce ludzi wszystkich zawo-
dów — 
Plenum 
dzonęgo 
niu br.

wysuniętego na XII 
KC PZPR i zatwier-
przez

Pomyślnie, 
ze znacznym

Sejm w stycz-

niejednokrotnie 
wyprzedzeniem

w stosunku do pierwotnie za­
łożonych terminów, realizowa 
ny jest też przez przemysł 
okrętowy kompleksowy pro­
gram rozwoju bazy socjalnej 
oraz ochrony pracy do roku 
1980. Dotyczy on przede wszy 
stkim ochrony zdrowia, po-

Ponad 100
cfisr śmiertelnych 

w Mozambiku

prawy warunków pracy, ży­
wienia zbiorowego, bazy wy­
poczynkowej, kultury i sportu 
oraz budownictwa mieszkanio 
wego.

W dziedzinie ochrony zdro­
wia dużym osiągnięciem jest 
zbudowanie nowoczesnych pla 
cówek zakładowej służby 
zdrowia w Stoczni Gdańskiej, 
w Stoczni im. Komuny Pary­
skiej oraz w zakładach w Bar 
linku. Przychodnie te posiada 
ją 79 nowoczesnych gabine­
tów specjalistycznych. Dobie­
ga końca budowa podobnej 
przychodni w Stoczni im. A. 
Warskiego w Szczecinie, zwięk 
szono istniejącą przychodnię 
w Stoczni Północnej.

Zbudowano nowe sanato­
rium dla stoczniowców gdań­
skich w Polanicy, podobne na 
160 miejsc powstaje w Cie­
chocinku. Stoczniowcy otrzy­
mali również 50 miejsc w gór 
niczym Centrum Rehabilitacji 
Leczniczej w Reptach Ślą­
skich.

W zakresie żywienia zbioro 
wego zwiększono powierzchnię 
użytkową w stołówkach, ba­
rach i jadalniach o blisko 
7000 m kwadratowych.

Załogi przemysłu okrętowe­
go otrzymały nowe ośrodki 
wypoczynkowe w Bierutowi­
cach, w Pieczyskach nad Za­
lewem Koronowskim. Rozbudo 
wano ośrodki w Wieżycy, 
Swieszyme i Chmielnie. W bu

tu. W Gdańsku-Oliwię zbudo­
wano zespół obiektów sporto­
wych z krytym lodowiskiem i 
halą widowiskową. Powstały 
nowe obiekty sportowe w Bar 
linku, Toruniu. Szczecinie, 
Gdyni. W budowie znajdują 
się: Dom Stoczniowca w Szcze 
cinie oraz Dom Kultury w 
Barlinku.

W ostatnich 3 latach załogi 
zakładów branży okrętowej 
otrzymały ponad 5000 nowych 
mieszkań, co stanowi 62 pro­
cent programu w tej dziedzi­
nie na lata 1971—1975.

PAP

Seminarium w Warszawie

Handel Polski z krajami 
rozwijającymi się

dowie znajdują się dalsze

Dobry skup—-lepsza technologia

Rozpoczęła się
kampania ziemniaczana

W zakładach podległych Wielkopolskiemu Przedsiębiorstwu 
Przemysłu Ziemniaczanego rozpoczęła się jesienna kampa­
nia ziemniaczana. Pierwszy, przystąpił do pracy zakład pro­
dukcyjny Piła-II, potem zakłady we Wronkach, i Stawie 
11 września. Pozostałe oddziel” produkujące mączkę ziemnio 
czaną czyli Piła-I i Luboń przystąpią do kampanii jesiennej

Kolejny komunikat o sytua 
cji w Mozambiku ogłoszony 
wkrótce po północy przez ga­
binet premiera rządu tymcza­
sowego Vasco Goncalvesa po- 
daje, że w trakcie rozruchów 
spowodowanych przez siły re 
akcyjne w Lourenco Marąues 
poniosło śmierć ponad 100 
osób, a 250 zostało rannych.

Komunikat mówi o stopnio 
wej poprawie sytuacji w mie 
ście. Do stolicy Mozambiku 
nadal przybywają posiłki woj 
skowe, przerzucane z północy 
kraju, gdzie dzięki zawarciu 
porozumienia z FREIJMO w 
sprawie dekolonizacji kraju 
obecność dużych oddziałów 
wojskowych nie jest potrzeb­
na. (PAP)

ośrodki wypoczynkowo-leczni-
cze w Dziwnowie, Ustroniu,
Osieku i Sopocie; łącznie na 
blisko 1500 miejsc.

Widoczna poprawa nastąpi­
ła w dziedzinie kultury i spor

Posiedzenie
Rady Państwa

Dokończenie ze sir. 1
sędzią Sądu 
uwzględniła 
nadanie i<m 
skiego.

Najwyższego oraz 
prośby 54 osób o 
obywatelstwa poi

Kara śmierci dla sprawcy 
zabójstwa przy ul. Łąkowej

Tade«*z Olechowski urodził się 
1# stycznia 1926 roku w Witnic, w 
rodzinie inteligencji pracującej. Stu 
dia wyższe ukończył na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Od 1972 do 
1974 roku był ministrem handlu za 
graficznego. Jest członkiem PZPR.

PAP

Wczoraj zakończyło się w 
Warszawie kolejne doroczne 
seminarium na temat handlu 
między krajami rozwijający­
mi się a Polską, organizowane 
wspólnie przez Polską Izbę 
Handlu Zagranicznego i Ośro 
dek Handlu Międzynarodowe 
go GATT — UNSTAD w Ge­
newie.

W seminarium tym wzięli 
udział przedstawiciele organi­
zacji handlowych i reportów 
go podarczych 17 krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej. 
Byli wśród nich reprezentan­
ci tak ważnych partnerów han 
dlowych Polski jak Brazylia, 
Meksyk, Argentyna, Iran i 
Egipt, a także interesujących 
się rozwojem stosunków han­
dlowych z nami — Tanzanii, 
Liberii czy Filipin.

Wszyscy uczestnicy semina­
rium wykazali duże zaintere­
sowanie problematyką pol­
skiej gospodarki i handlu za­
granicznego, wyrażając szcze­
gólne zadowolenie z możności 
nawiązania bezpośrednich kon 
taktów oraz uzyskania prawi­
dłowego obrazu naszego po­
tencjału gospodarczego i dróg 
wymiany informacji handlo- 
wo-gospodarczej. W semina­
rium brali bowiem ze strony 
polskiej udział eksperci z Mi­
nisterstwa Handlu Zagranicz­
nego i Gospodarki Morskiej, 
Instytutu Koniunktur i Cen 
Handlu Zagranicznego, Banku 
Handlowego w Warszawie 
PIHZ, przedstawiciele Zarzą­
du Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich oraz 17 
przedsiębiorstw handlu zagra 
nicznego. (PAP)

w połowie września.
Skup ziemniaków przebiega 

prawidłowo. Przedsiębiorstwo 
zamierza skupić w tym roku 
ponad 500 000 ton. z którvch 
część zostanie przeznaczona na 
przyszłoroczną kampanie wio­
senną. Przygotowania do je­
siennego przerobu ziemniaków 
były utrudnione, gdyż dopiero 
w czerwcu zakończyła sie kam 
pania wiosenna, w której prze 
robiono o 100 procent więcej 
niż planowano.

Wszystkie zakłady zostałv w 
pełni do produkcji przygoto-, 
wane. Wprowadzono liczne 
zmiany technologiczne i udo­
godnienia odbioru oraz przero­
bu ziemniaków. W zakładzie w 
Stawie zastosowano całkowic-.e 
zmechanizowany wvładunek, a 
we Wronkach ’ Pile tzw w^ła 
dunek wodny. Również w Sta 
wie do końca września zainsta 
lowanv zostanie specjalnv silos 
do odwadniania wycierki. w 
która zaonatrują się planta+o- 
rzv. odstawiający ziemniaki dla 
zaWadu.

W zakładzie produkcyjnym 
w Wągrowcu od 31 sierpnia 
br. rozpoczęto produkcję gry- 
su ziemniaczanego: w Stawię 
trwa nieprzerwanie produkcja 
dekstryny W lubońskiej kroch 
malni instaluje sie nowoczes­
ne senaratory „Tx”, które 
znacznie usprawnią proces tech 
no1ceic7nv.

W Wielkopolskim Przedsię­
biorstwie Przemysłu Ziemn-- 
czanego kończy się obecn e 
kontraktację ziemniaków na 
”ok przyszły, (mani

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ogłosił wczoraj wyrok w 
sprawie 61-letniego Jerzego Zinczuka, oskarżonego o zabój­
stwo Domiceli T. zamieszkałej w Poznaniu przy ul. Łąkowej.
Proces wykazał, że oskarżo­

ny J. Zinczuk od dłuższego cza 
su prowadził pasożytniczy tryb 
życia: sporadycznie pracował 
zarobkowo, był włóczęgą, nie 
łożył na utrzymanie rodziny, 
dokonywał przeistępstw n?j-

posługując się kostką bazalto­
wą, rusztem od pieca i nożem. 
Po zabójstwie przeszukał miesz 
kanie, zabrał złoto — zegarek, 
pierścionek i kolczyki, poczym 
zbiegł.

częściej w celu osiągnięcia ko­
rzyści majątkowych. W ostat­
nich latach wyłudził cd kilku 
osób ponad 20 000 zł i 20 dola­
rów USA, przy czym jednego 
z poszkodowanych zapewnił, że 
postara się o zwolnienie j~go 
krewnego z zakładu karnego, 
bo ma odpowiednie znajomości. 
W kwietniu 1973 roku J. Zin- 
czuk dążąc do przywłaszczenia 
mienia 63-letniej Domiceli T. 
— dokonał jej zabójstwa. Prze 
stępstwo to popełnił w sposób 
wyjątkowo brutalny i ohydny '

Sąd Wojewódzki skazał 
Zinczuika na karę śmierci 
utratę praw publicznych

J.

na

Zachmurzenie małe i umiarkowa 
nę. Temperatura maksymalna od 
20 do 24 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków połud­
niowych.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
:pmcowa< Wojciech Nentwig

zawsze. Uzasadniając zastoso­
wanie najwyższego wymiaru 
kary Trybunał podkreślił, że 
oskarżonego szczególnie obcią­
żają takie fakty jak sposób do 
konania zbrodni i jej motywy, 
wykorzystanie bezbronności Do 
miceli T., a nadto prowadze­
nie pasożytniczego trybu życia 
i uprzednia karalność za szereg 
przestępstw. Dlatego też — 
stwierdził Sąd — J. Zinczuk nie 
zasłużył na potraktowanie in­
ne niż wyeliminowanie ze spo 
łeczeństwa. Kara ta powinna 
działać odstraszająco na wszyst 
kich, którzy pragnęliby żyć tak 
j?k oskarżony.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

T7 ult osobowości Mao, 
szowinizm i antyradziec 

keść — oto najbardziej roz­
powszechnione instrumenty 
duchowego oddziaływania ma 
oistów na indywidualną i spo 
łeczną świadomość ludzi — 
pisze gen. armii Aleksiej Jepi 
szew w niedawno opublikowa 
nej przez Wydawnictwo Mi­
nisterstwa Obrony ZSRR 
książce pt. „Walka ideolo­
giczna w sprawach wojsko­
wych”.

Przywódcy pekińscy, którzy 
w rzeczywistości zerwali z 
marksizmem, w coraz więk­
szym stopniu przestawiają 
swoje wysiłki polityczne i
ideologiczne na walkę ze
Związkiem Radzieckim i całą 
wspólnotą socjalistyczną — 
podkreśla A. Jepiszew wskazu 
jąc jednocześnie, iż walka z
ideologią 
aktualna.

Autor 
maoizmu

maoizmu jest ciągle

zaznacza, że istota 
polega na rewizji i

„przystosowaniu” marksizmu 
do wielkomocarstwowych, an­
tyradzieckich dążeń obecnego 
kierownictwa pekińskiego. W

GtOS 
waldzko 
60-959 
g i u m: 
doktora
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Medalierstwo 
w Muzeum Narodowym

Dzisiaj zostanie otwarta w 
Muzeum Narodowym w Po­
znaniu wystawa „Medalier­
stwo w XXX-leeiu Polski 1 u- 
dowej”. zorganizowana przez 
poznańskie muzeum oraz Mu­
zeum Sztuki Medalierskiej we 
Wrocławiu. Pokazanycn zo­
stanie ponad 600 medali, pla­
kiet i medalionów powsta­
łych w latach 1944—1974, a 
wykonanych przez 150 Dolskich 
artystów-medalierów. M. in. 
eksponowany będzie medal z 
1944 roku wybitnego medalie- 
ra Józefa Gosławskiego „Maj­
danek”.

Medalierstwo jest tą dziedzi
ną sztuki, która iposób
szczególnie wyrazisty odzwier­
ciedla przejawy życia społecz

Radzieckie dostawy 
dla polskich cementowni

Przed kilkoma dniami mię­
dzy polską centralą handlu za 
granicznego Polimex-Cckop a 
radziecką centralą Techno- 
eksport podnisany został kon­
trakt na budowę oenientowni 
Przyjaźń — Wierzbica II Nic 
jest ona jedynym obiektem bu 
dowanym we współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Przy 
rozbudowie nrzemysłu cemen­
towego szeroko korzystamy z 
dostaw radzieckich. Cementów 
nia Warta II. gdzie kilkanaście 
dni temu rozpalono piece c- 
narta jest o radziecką techni­
kę.

Również dla cementowni w 
Strzelcach Opolskich. które^ 
budowa wkroczyła w fazę koń 
cową. a rozruch nasłani za 
kilka miesięcy, wyposażenia 
dostarczył Związek Radziecki. 
Przewiduje się także zakupie­
nie w Kraju Rad urządzeń 
dla drugiej linii cementowni 
w Strzelcach Opolskich o du­
żej wydajności 2—2,5 min ton 
rocznie. Dużym plusem radzie 
ckich dostaw jest znączny sto 
oień unifikacji aparatury do­
starczanej dla poszczególnych 
zakładów. (PAI)

nego kulturalnego kraju.
Najżywotniejsze obecnie cśrod 
ki sztuki medalierskiej w 
Polsce to Warszawa, Kraków i 
Poznań. Na wystawie w Mu­
zeum Narodowym prezento­
wać będą m. in. swe prace tak 
wybitni artyści jak Franciszek 
Habdas, Zofia Demkowsku, 
Bronisław Chromy, Józef Sta 
siński, Józef Kopczyński.

Eksponaty wystawione w 
Poznaniu pokazane zostaną na 
stępnie na wystawach we Wro 
cławiu, Warszawie • oraz we 
Francji i Włoszech, (bran)

W „Nowych Książkach" 
o M. Wańkowiczu

Kilka szkiców recenzji

Antyradzieckość

orężem maoisłów
Nowa książka gen. armii AJepiszewa ’

Pekinie sądzi się widocznie, 
że dzis'ejsze problemy wygód 
niej jest wyjaśniać przez pryz 
mat starych prac Mao Tse- 
tunga. Cała „nowość’’ teorii 
maoistowskiej polega jedynie 
na nadaniu jej jawnie anty­
radzieckiego charakteru.

A. Jepiszew stwierdza, że 
antyradzieckość przywódców 
ChRL stała się dla nich uni­
wersalną zasadą i kryterium 
określającym ich podejście do 
każdego poważniejszego pro-
blemu międzynarodowego:

ko odprężeniu w Europie, 
przeciwko środkom prowadzą 
cym do ograniczenia wyścigu 
zbrojeń.

W swoich politycznych i 
ideologicznych atakach na 
ZSRR pekińscy przywódcy nie 
cofają się przed oszczerstwa­
mi i fałszerstwami, stosowa­
niem chwytów demagogicz­
nych. Stopniowe staczanie się 
na prawo i zbliżanie się do 
niektórych krajów kapitalisty 
cznych, rozbijacka działalność 
w międzynarodowym ruchu

maksymalnie zaszkodzić Związ 
kowi Radzieckiemu i całej 
wspólnocie socjalistycznej — 
oto ich cel. Właśnie dlatego 
maoiści występują przeciwko 
pokojowym inicjatywom kra­
jów socjalistycznych, przeciw

komunistycznym 
czym — wszystko 
słów obrazuje 
istotę ideologii i

i robotni- 
to lepiej od 
rzeczywistą 
strategii w

polityce zagranicznej przy­
wódców ChRL — pisze w za­
kończeniu A. Jepiszew. (PAP)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39 Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A Wydawca: Poznański 
Wydawnictwo Prasowe ’ RSW .Praso - Książko - Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel. 659-16 Za treść i ter­
min drnku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznań.

poświęconych twórczości Mel­
chiora Wańkowicza przynosi 
ostatni numer „Nowych Ksią­
żek”, którego okładkę zdobi 
portret autora „Ziela na kra­
terze”.

Wśród zamieszczonych ma­
teriałów znaleźć można omó­
wienie „Dwóch prawd”, pier­
wszego tomu „Dzieł wybra­
nych” M. Wańkowicza, zawie 
rającego „Westerplatte” i „Hu 
balczyków” — pióra Stanisła­
wa Zielińskiego. recenzję 
Zbigniewa Florczaka nowego 
tomu esejów „Wojna i pióro” 
oraz rozmowę z Krzysztofem 
Kąkolewskim autorem obszer 
nego wywiadu „Wańkowicz 
krzepi”. Numer zamyka syl­
wetka M. Wańkowicza.

PAP

Islandia zamierza
rozszerzyć do 200 mi' 

strefę rybołówstwa
Jak informuje Duńska Ag m 

cja Telegraficzna „Ritzau Bu- 
reau”, nowy premier Islandii 
Geir Hallgrimsson, przedsta­
wiając w Althingu 'parłam.Mi­
cie) niektóre szczegóły pro­
gramu rządowego zapowie­
dział, że wkrótce rZąd Islan­
dii przystąpi do op^acowywa- 
nia planu rozszerzenia obecnie 
obowiązującej 50-milowej ske 
fy rvbołówstwa do 200 m.'l 
morskich. Rozszerzenie to ma 
nastąpić w 1975 roku. (PAP)

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 zl), 
przyjmuje za Pośrednictwem blankietów ^KO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Prasa - Książka - Ruch’* ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy
pocztowe A indeks nr 35029. F-9Str. 2 - GŁOS - 13 IX 1974



Od wzorców do prakłyki

Przekształcanie 
kółkowego modelu

Powstanie i gospodarczy 
start spółdzielni kółek 
rolniczych (SKR) poprze 

dziły gorące ubiegłoroczne 
dyskusje. Zgłaszano różne za­
strzeżenia i protesty. Niektóre 
kółka rolnicze występowały 
ze swoim votum separatum, 
wołały pozostać na uboczu, 
mając na uwadze jedynie was 
ko pojmowane interesy jed­
nej wsi. Sprzęt nam zabiorą 
i zniszczą, a potem nie dopro­
simy sie żadnej usługi na czas! 
— słyszało sie i takie opinie.

Występujące wciąż manka­
menty w obsłudze wsi ze stro 
ny pojedynczych kółek rolni­
czych czy też międzykółko- 
wych baz maszynowych, zmu 
szały do zastanowienia sie 
nad przyszłością tego sposobu 
organizacji pracy. Trzeba by­
ło stworzyć koncepcie k o m- 
p 1 e k s o w e j wyspecjalizo­
wanej obsługi wsi.

PRZEDSIĘBIORSTWA GMINNE
Najlepiej odpowiadała tym 

założeniom formuła spółdziel­
ni kółek rolniczych, stanowią 
cych wielobranżowe i 
wielozakładowe przed 
siebiorstwa gminne. Miały 
one zadanie intensyfikacji 
produkcji przez modernizacje 
techniczną wsi, przebudowę 
struktury rolnictwa, poprawę 
warunków życia i pracy lud­
ności wiejskiej. Tak powstało 
w kraju w ciągu roku 850 
gminnych spółdzielni kółek 
rolniczych (z czego w Wiel­
kopolsce 140). które zgroma­
dziły 40 procent majątku, 
przejętego od poszczególnych 
kółek rolniczych, obsługując 
taką sama część areału w gos 
podarstwach indywidualnych. 
A przy tym uzyskały one 44 
procent z ogółu wpływów za 
usługi kółkowe.

Było to możliwe dzięki kon 
centracji sprzętu, wprowadzę 
niu brygadowej organizacji 
pracy, która ułatwia dyspozy 
cyjność maszynami. Koordy­
nacja usług w gminie wyeli­
minowała chaos i przypadko­
wość w planowaniu.

Obecnie członkami SKR mo 
ga być nie tylko kółka rolni­
cze, lecz także inne jednostki 
usługowo-produkcyjne. jak 
np. gospodarstwa państwowe 
czy spółdzielcze. Nastąpił po­
dciął tzw. sfer wpływów. 
Jeśli w danej gminie jest 
więcej niż połowa użytków 
rolnych we władaniu PGR i 
spółdzielni produkcyjnych, 
ewentualnie tylko PGR lub 
gospodarstw zesoołowvch. to 
one właśnie przejmują obo­
wiązek obsługi rolnictwa in­
dywidualnego. Wtedy kółka 
rolnicze działające w takiej 

gminie partycypują (ze środ­
ków Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa) w budowie wspólnie 
realizowanego z gospodarstwa 
mi uspołecznionymi zaplecza 
technicznego i w zakupach 
sprzętu.

Może być też sytuacja od­
wrotna. W gminach o przewa 
dze rolnictwa indywidualnego 
kółka rolnicze poprzez swoje 
spółdzielnie gminne świadczą 
usługi na rzecz jednostek 
uspołecznionych, zwłaszcza w 
zakresie chemizacji i ochrony 
roślin. Spotykamy się z ta­
kimi przypadkami dość częs­
to. np. w czasie żniw oraz 
przygotowań do siewów kółko 
we rozrzutniki rozsiewały na­
wozy sztuczne i wapno nawo 
zowe na polach PGR oraz 
spółdzielni produkcyjnych. 
Tak było np. w powiecie obor 
nickim, szamotulskim, wrzesiń 
skim i innych.

Pozytywne rezultaty krót­
kiej działalności SKR, a 
zwłaszcza pomyślnie zdany 
egzamin żniwny, kiedy to na 
pola chłopskie w kraju wyru 
szyło 15 000 brygad maszyno­
wych. skłoniły rolników do za 
sadniczej zmiany swych pier­
wotnych opinii. Byli formal­
nie zaskoczeni j a k o ś c i o- 
w ą poprawą obsługi ze stro­
ny SKR; zaczęli się sami do­
magać przyłączenia dychawicz 
nych kółek, z niewielka licz­
bą maszyn, do tych wyspecja 
lizowanych przedsiębiorstw, 
mających zarazem rozbudowa 
ne znacznie zaplecze technicz 

ZSRR. Sztuczne jezioro utworzone przez tamę Toktogutakiej 
Elektrowni Wodnej w Kirgizji ma powierzchnię 50 tys. metrów 
kwadratowych. Na zdjęciu: budowa tamy na rzece Naryn w 

górach Tiań-Szań.
Fot. — CAF

ne po przejęciu filii POM w 
kraju (86 w Wielkopolsce). I 
ostatecznie dynamika wpły­
wów za usługi rolnicze w cią 
gu siedmiu miesięcy br. jest 
— w cenach bieżących — o 
80 procent wyższa niż w ana­
logicznym okresie roku ubie­
głego.

Dysponując ogromnym po­
tencjałem technicznym (war­
tość 35 mld zł w kraju), kół 
ka rolnicze planują w tym ro 
ku osiągnąć niespotykany do­
tychczas poziom usług mecha 
nizacyjnych 17 mld zł. Na 
pierwszym planie są usługi 
połowę, zespołowe nawożenie; 
w tym roku wysieje sie np. 
30 procent wszystkich nawo­
zów oraz 65 proc, wapna (w 
Wielkopolsce znacznie wię­
cej).

Dzięki zmianom organizacyj­
nym, a także poprawie wa­
runków płacowych, uporząd­
kowaniu spraw kadrowych, 
podniosła się wydajność pra­
cy o 20 procent, przy wzroś­
cie zatrudnienia o 7 procent. 
Nowy sposób wynagrodzeń, 
preferuje pracę akordowa, 
wydajną i fachową, stał sie 
silnym bodźcem dla załóg 
SKR.

W kółkach płaci się d o- 
b r z e, ale i wymaga się 
roboty dokładnej, solidnej, ter 
minowej.

OBSŁUGA KOMPLEKSOWA

Zmiana modelu organizacyj 
nego w kółkach rolniczych po

Dokończenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA

rfhętnie wchodzimy w spra 
wy prywatne swoich bli­
źnich. Są to chyba naj­

bardziej pasjonujące tematy 
rozmów towarzyskich i w ogó­
le wszelkiego rodzaju roz­
mów, kiedy możemy ocenić 
postępowanie X, stosunki w 
jakimś małżeństwie, sposób 
prowadzenia gospodarstwa do 
nowego sąsiadki, sposób za­
robkowania itd. Przy czym 
najchętniej interesujemy się 
tymi sprawami, które nie wy­
magają naszej ingerencji, na­
szej pomocy, które mogą być 
wyłącznie przedmiotem — na- 
zwijmy to — bezinteresownych 
rozmów. Chęć interesowania 
się tymi problemami jest do­
datkowi) wzmacniana przez to, 
iż najczęściej mówimy o bliź­
nich w sposób negatywny. 
Ktokolwiek był na jakimś 
jubileuszu, wie, że trudno na 
takiej uroczystości jest wygło­
sić przyzwoite przemówienie 
pochwalne.

Krytyka natomiast, jest rze­
czą łatwiejszą. Restryktywny 
charakter zasady prywatności 
wirnika więc z chęci obrony 
jednostki przed zbyt natrętny­
mi, nieuzasadnionymi inperen 
cjami otoczenia. Nie bez wpły 
wu na ten typ interpretacji 
zasady prywatności ma rów­
nież nasza historia, nie tak od 
legła przecież. Był okres, kie­
dy w ogóle nie oddzielaliśmy 
spraw prywatnych od spraw 
społecznych, dokonując często 
kroć karkołomnych wręcz ro­
zumowań, by utożsamić jedno 
z drugim, by np. sposób ubie­
gania się podporządkować o- 
kreślonym kierunkom ideolo­
gicznym czy wręcz nawet po­
litycznym. Oczywiście, jest 
to sprawa przeszłości, ale pew 
ne reminiscencje z tego okre­
su zostały.

Powoduje to, że niektóre 
sprawy o charakterze rzeczy­
wiście społecznym zaczynamy 
traktować jako sprawy o cha­
rakterze prywatnym.

W szczególności dotyczy to 
wp. zioolnień i urlopów macie­
rzyńskich, Częstokroć pójście 
koleżanki z pracy na urlop 
macierzyński wywołuje bezsił 
ną irytację tych wszystkich, 
którzy zostają. Nikt jednak 
tego wprost nie powie. A że 
praca tej osoby z natury rze­
czy rozkłada się na pozosta­
łych pracowników, więc zaczy 
na ją się zastanawiać, dlacze­
go właściwie mają robić coś 
za kogoś, kto akurat zażyczył 
sobie mieć dzieci. To samo od 
nosi się do zwolnień udziela­
nych w celu roztoczenia onieki 
nad chorym dzieckiem. W tym 
przypadku również, generalnie 
rzecz biorąc, nikt prawa matki 
do opieki nad chorym dziec­
kiem nie kwestionuje, ale w 
rzeczywistości traktuje się ją 
tak, jak gdyby uzyskała zwoi 
nie w celu na przykład naby­
cia mebli, albo załatwienia ja­
kiejś innej sprawy, która istot 
nie ma już charakter ściśle 
prywatny.

Częstokroć więc w podświa­
domym dążeniu do rozładowa­
nia jakiegoś napięcia, wyraże­
nia stopnia rozgoryczenia, za­
czynamy nagle przesuwać pew 
ne problemy ze sfery społecz-

Społecznie 
o sprawach 

prywatnych
nej do sfery prywatności, za­
pominając o tym, że np. dzia­
łalność wychowawcza w szko­
le i w domu jest działalnością, 
która zawiera w sobie te dwa 
integralne elementy — społe­
czny i prywatny. Ale jeżeli 
te sprawy zaczynamy trakto­
wać jako problem ściśle pry­
watny, wówczas mamy do czy 
nienia z drugą skrajnością. Ci 
bowiem, którzy ponoszą z te­
go tytułu różnego rodzaju cię­
żary i muszą się poświęcać i 
ograniczać — zaczynają rów­
nież proces wychowania trak­
tować jako sprawę ściśle pry­
watną. Skoro grupa sadzi, że 
jest to sprawa prywatna, to 
ten, kto wychowuje — rozgo­
ryczony — twierdzi, że sposób 
wychowania dzieci, stosunek 
do dzieci jest również jego ści 
śle prywatną sprawą, na któ­
rą nikt nie powinien wpływać 
nawet drogą oceny.

Jakie z tego wynikają kon­
sekwencje?

W pewnych grupach społecz 
nych, szczególnie z marginesu, 
mamy często do czynienia z cał 
kowitym wyzbyciem się obo­
wiązków rodzicielskich i prze­
rzuceniem ciężaru wychowa­
nia dzieci na społeczeństwo. 
Są to znane problemy, związa­
ne z przepełnieniem w do­
mach dziecka, z sytuacjami, 
w których trudno jest wyegze­
kwować wykonanie nawet ele 
mentarnych obowiązków rodzi 
cielskich od osób, które się od 
t go uchylają.

Jest to istotny problem spo­
łeczny, tym bardziej, że wiąże 
się z tym sprawa sposobów, 
celów i efektów wychowania. 
Często bowiem wychowanie 
własnych dzieci traktuje się 
jako ich wyposażenie w takie 
cechy, które pomogą im 
obracać się w społeczeństwie, 
ale w społeczeństwie rozumia 
nym w sposób specyficzny, w 
którym toczy się walka wszy­
stkich przeciwko wszystkim. 
W takim wypadku mamy do 
czynienia nie tyle z kształto­
waniem postaw młodych ludzi 
wobec rzeczywistości, ile z 
kształtowaniem czegoś, co bym 
nazwał sprytem życiowym. 
Jest to przekazywanie szeregu 
takich technicznych reguł, któ 
re pozwalają manipulować 
ludźmi, pozwalają z pominię­
ciem pewnych pryncypiów o- 
siągać zamierzone rezultaty 
działania. Jest to więc wypo­
sażenie młodzieży w cechy po 
staw i charakteru, które z 
miejsca stawiają sprytnych 
młodych ludzi w lepszej sytu­
acji od tych, którzy wychowa­
ni są wedle reguł bardziej 

pryncypialnych. Jest to kon­
sekwencja owych przesunięć 
procesu społecznego wychowa­
nia ze sfery społecznej do sfe­
ry prywatnej.

Trzeba dodać, że typ wycho 
wania wyposażający młodego 
człowieka wyłącznie w pewne 
umiejętności o charakterze 
instrumentalnym, bez wpoje­
nia weń całej bogatej hierar­
chii wartości, umiejętności od­
czuwania całej gamy przeżyć, 
kontemplowania i komuniko- 
wania się z bardzo szerokim 
wachlarzem wartości — zubo­
ża egzystencję młodych ludzi. 
Jest to tylko jeden z przykła­
dów asymetrii w traktowaniu 
spraw społecznych i prywat­
nych.

Jest rzeczą bardzo interesują 
cą. iż częstokroć ci ludzie i te 
środowiska, które bardzo na­
trętnie, rygorystycznie i w 
sposób nietolerancyjny ingeru 
ją w życie rodziny i jednostek, 
jednocześnie uchylają się od' 
jakiejkolwiek ingerencji w sy­
tuacjach wymagających aktyw 
nego zaangażowania. Znane są 
smutne eksperymenty, dokony 
wane na naszych drogach, po 
.legające na tym., że pozorowa­
ło się wypadek drogowy, a na­
stępnie obserwowało reakcję 
przejeżdżających kierowców. 
Otóż żenująco niski procent 
kierowców zatrzymywał się, 
żeby sprawdzić czy przypad­
kiem nie należałoby udzielić 
jakiejś pomocy, odwieźć kogoś 
do sznitala, kogoś zawiado­
mić itd.

Natomiast w sytuacjach, w 
których wiadomo, że ktoś jest 
zobligowany do pomocy, kiedy 
wiadomo, że już jest i pogo­
towie ratukowe i milicja, wów 
czas ustawiają się na drodze 
kolejki tych, którzy chcieliby 
zobaczyć co się stało, kto z 
kim sie zderzył i co z tego wy 
nikło. Nie będę tu przytaczał 
dalszych przykładów, ale fak­
tem jest, że na jednym biegu­
nie mamy często do czynienia 
z niezdrową ciekawością, z 
wnikaniem w sorawy, które te 
go nie wymagają — często 
przy szumnych ideologicznych 
uzasadnieniach — z drugiej 
zaś strony — z obojętnym 
przechodzeniem obok sytuacji, 
w których taka ingerencja ba­
łaby ze wszech miar uzasad­
niona.

Przywrócenie proporcji w 
tej dziedzinie jest chyba waż­
nym zadaniem społecznego i 
indywidualnego wychowania.

prof. dr hab. HENRYK 
JANKOWSKI

Osiągnięcie celów wyty­
czonych w programie 
rozwoju społeczno-gospo 

darczego wymaga umocnienia 
dyscypliny zawodowej i spo­
łecznej, ścisłego respektowa­
nia zasady jedności praw i 
obowiązków, podnoszenia po­
ziomu ładu i po-tządku. Zrozu 
mienie tych prawd i koniecz­
ności kierowania się nimi sta­
je się coraz powszechniejsze. 
Dążąc do intensyfikacji tego 
procesu nie można przecho­
dzić do porządku dziennego 
nad sygnałami świadczącymi, 
że tu i ówdzie łamane są ele­
mentarne reguły dyscypliny 
pracy, a administracja prze­
mysłowa reaguje na to nie tak 
jak powinna.

Rażących przykładów nie­
zdyscyplinowania pracowni­
ków, to jest nieusprawiedli­
wionej absencji i pijaństwa 
podczas pracy dostarczyła kon 
trola, którą przeprowadzili 
wielkopolscy prokuratorzy w 
64 zakładach pracy, zatrudnia 
jących łącznie ponad 30 000 
osób. W I kwartale bieżącego 
roku (wszystkie dane liczbo­
we w tym artykule dotyczą 
tego okresu) blisko 3500 pra­
cowników, spośród owych 
30 000, opuściło bez usprawie­
dliwienia jeden lub więcej 
dni roboczych. Łącznie takich 
opuszczonych dniówek było 
ponad 8300, a więc sporo. 
Niezdyscyplinowanie tego ro­

dzaju największe rozmiary 
przybrało w Zakładach Me­
chanicznych Przemysłu Pa­
pierniczego w Poznaniu, w pil 
skiej filii Zakładu Produkcji 
Elementów Budowlanych „Po 
wedowo” oraz w Fabryce Ma­
szyn i Urządzeń Przemysłu 
Spożywczego w Ostrowie.

Przepisy — szczególnie te 
zawarte w regulaminach pra­
cy — określają dokładnie jak 
administracja przemysłowa 
powinna reagować na nie­
usprawiedliwioną absencję.

Szkodliwy liberalizm

0 tych, którzy przeszkadzają w pracy
Jednakże ponad 800 pracowni 
ków, spośród 3500, którzy opu 
ścili beż usprawiedliwienia je 
den lub więcej dni roboczych, 
nie zostało potraktowanych — 
przez swoich przełożonych — 
zgodnie z wymogami prawa. 
Otóż zamiast co najmniej kary 
pieniężnej (w postaci potrące­
nia 1/4 zarobku dziennego lub 
zasiłku rodzinnego) zastosowa 
no wobec 250 winnych takie 
sankcje, jak upomnienie, 
ostrzeżenie i nagana (takiej 
kary przepisy w ogóle nie 
przewidują). Natomiast 550 

pracownikom, którzy bez 
usprawiedliwienia opuścili 
dni robocze, wykroczenie to 
uszło bezkarnie.

Niejednolite i niezgodne z 
prawem traktowanie przez 
administrację przemysłową 
omawianego zjawiska jest 
nader niewychowawcze. Nie­
jako pierwszym wychowawcą 
pracownika jest jego przeło­
żony. Ucząc obowiązkowości i 
dyscypliny musi on sam da­
wać przykład skrupulatnego 

respektowania norm ładu, po­
rządku i odpowiedzialności. 
Jeżeli bywa inaczej, a więc 
jeżeli przełożony reaguje na 
nieusprawiedliwioną absencję 
podwładnych w sposób sprze­
czny z zakładowym regulami­
nem pracy, to tym samym 
stwarza przesłanki lekceważe 
nia prawa w ogóle. Utrzymy­
wanie i głoszenie przepisów, 
które nie są przestrzegane, nie 
utwierdza przecież przeświad­
czenia, że normy prawne to 
regulator porządku społeczne 
go, wymóg nadrzędny dobra 

publicznego nad interesami 
określonych ludzi i grup.

Niedostatek konsekwencji 
w stosowaniu — przez kierów 
nika zakładu — reguł regula­
minu pracy wywołuje także 
odczucie działania niesprawie 
dliwego i krzywdzącego. Istot 
nie, trzeba mówić o niespra­
wiedliwości skoro identyczne 
przewinienie (absencja) spo­
tyka się z całkiem różnymi 
reakcjami. Natomiast pracow­
nik, który został potraktowa­
ny zgodnie z regulaminem 

pracy, z pewnością uzna, że 
został skrzywdzony, jeśli do­
wie się, iż jego koledze takie 
samo wykroczenie uszło pła­
zem.

Część funkcjonariuszy admi 
nistracji przemysłowej z po­
dobną niekonsekwencją trak­
tuje pracowników - alkoholi­
ków. Prokuratorzy ustalili, że 
w . zakładach objętych bada­
niami, ponad 100 zatrudnio­
nych przybyło do pracy w sta 
nie nietrzeźwym, a ponad 300 
upiło się podczas pracy. Tylko 
wobec 30 procent winnych pi 

jaństwa zastosowano takie 
środki, jakie przewidziane są 
w regulaminie pracy (co naj­
mniej potrącenie 1/4 zarobku 
dziennego). Pozostali otrzy­
mali — wbrew przepisom — 
upomnienia i nagany lub też 
w ogóle opilstwo uszło im pła 
zem.

Oto dość typowy przykład: 
w Powiatowej Spółdzielni 
Usług Wielobranżowych w No 
wym Tomyślu dwóch pracow 
ników (jeden z nich pełnił 
funkcje brygadzisty i miał 
już na sumieniu pijaństwo 
podczas pracy) zorganizowało 
sobie libację, która przerodzi­
ła się w awanturę; musiała 
interweniować MO; kierowni 
ctwo zakładu ukarało tych 
pracowników ostrzeżeniem; 
wobec trzech innych, którzy 
podczas pracy byli pijani, nie 
zastosowano jakichkolwiek 
sankcji.

Oczywiście, karanie nie 
może być jedynym środkiem 
przeciwdziałania pijaństwu 
podczas pracy. Do aktów nor­
matywnych wychodzących . z 
takiego założenia należy pis­
mo okólne (z 6 stycznia 1972 
roku) przewodniczącego Korni 
tetu Pracy i Płac w sprawie 
wzmożenia działalności zapo­
biegającej nietrzeźwości pra­
cowników. Chodzi o doraźne 
kontrole (np. kierowców opusz 
czających bazy), omawianie 
negatywnych skutków alkoho 

lizmu na naradach roboczych, 
szkoleniach i tym podobne 
poczynania profilaktyczne. 
Dość często są one realizowa­
ne niewłaściwie. Badania wy­
kazały, że w większości zakła 
dów nie przeciwdziała się w 
sposób przemyślany i kom­
pleksowy pijaństwu, nie łączy 
się intensywnej pracy profi­
laktycznej ze skrupulatnym 
przestrzeganiem postanowień 
regulaminów pracy, dotyczą­
cych pijaństwa.

Zarówno omówione tu prze 
jawy niezdyscyplinowania jak 
i niekonsekwentne ich zwal­
czanie rażąco kolidują z wy­
mogami przyspieszonego roz­
woju społeczno-ekonomiczne­
go. By rozwój ten przebiegł 
bez zakłóceń i ulegał intensyfi 
kacji, konieczne jest powszech 
ne przestrzeganie reguł dobrej 
roboty i życia zbiorowego, 
wypływające ze wzmożonego 
poczucia odpowiedzialności za 
wszystko co się dzieje wokół 
nas. W kształtowaniu klima­
tu wysokich wymagań ważną 
rolę odgrywać musi admini­
stracja przemysłowa, której 
codzienną powinnością jest 
działalność organizatorska i 
wychowawcza, skierowana 
przeciwko niefrasobliwości 
i niedbalstwu.

M. Ł.
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Nie usłają represje Junty

Pinochet zdementował możliwość
przywrócenia demokracji w Chile

W rocznicę przejęcia władzy po krwawym zamacha stanu, 
junta generalska w Chile przestrzegła swych przeciwników, 
że będzie kontynuować represje. Wprawdzie zastąpienie „sta­
nu wojny wewnętrznej” „stanem wyjątkowym”, zostało 
przez faszystowski reżim szeroko rozreklamowane jako za­
miar stopniowego złagodzenia represji, jednakże nawet bur- 
żuazyjne środki masowego przekazu skomentowały tę decy­
zję jako chwyt propagandowy, bez specjalnego znaczenia 
praktycznego.
Na mocy przepisów o stanie 

wyjątkowym, junta dalej uzur 
puje sobie prawo przetrzymy­
wania bez procesu więźniów 
politycznych, nadal mają dzia 
lać trybunały wojenne, w 
których najczęściej wydawa­
nym wyrokiem jest kara 
śmierci.

Gen. Pinochet, w swym „orę 
dziu do narodu” wygłoszonym 
w środę, ponownie zdemento­
wał też możliwości przywró­
cenia demokracji w Chile. O- 
świadczył on, że wojsko nie 
zwróci iwładzy rządowi cywil­
nemu, dopóki „nie wyrośnie 
nowe pokolenie Chilijczy- 
ków wychowane w patriotycz­
nych iideałach”. Szef junty 
i tym razem uciekł się do nie­
wybrednych ataków ną obóz

27 września Synod Biskupów
września br. papież Pa 

/ I weł VI otworzy uroczy 
' ście IV Synod Bisku­

pów przez odprawienie mszy 
v Kaplicy Sykstyńskiej w mie 
;cie watykańskim. Synod, któ 
•ego prace jak się przewiduje 
nają trwać 4 tygodnie za głów 
ny temat swych zajęć będzie 
niał sprawę duszpasterstwa w 
iwiecie nowoczesnym.

W synodzie weźmie udział 
?20 biskupów, z których 186 
•ostało wybranych na krajo- 
vych konferencjach cpiskopa- 
ów, a pozostali mają zostać 
wyznaczeni przez papieża.

Sekretarzem generalnym sy 
indu jest, jak wiadomo, pol­
ki biskup, sufragan gnieźnień
;ki, Władysław Rubin. Papież 
wyznaczył pięciu biskupów’ 
przedstawicieli 5 części świa­
ta), którzy przedstawią syno- 
lowi sprawozdanie o stanie e­
wangelizacji na ich kontynen- 
'ach. Bp. Boger Etchegaray bę 
dzie sprawozdawcą, który zło­
ży raport o sytuacji w Euro­
pie.

W czasie obrad synodu wy­
branych zostanie 15 nowych 
członków Rady Sekretariatu 
Generalnego. Krążą pogłoski, 
te tych 15 członków Rady wej 
dzie w skład przyszłego kon­
klawe. Przypuszczenia te o- 
pierają się na wypowiedziach 
papieża z marca br., kiedy to 
Paweł VI omawiał reformę spo 
sobu wyboru głowy Kościoła 
katolickiego. Przypuszcza się, 
że zasady tej reformy zostaną 
najprawdopodobniej ogłoszone 
przed 27 września.

Obecnie w ewentualnym kon 
klawe uczestniczyć może 109 
kardynałów, którzy nie ukoń­
czyli 80 lat życia. W myśl no­
wego projektu konklawe bę­
dzie liczyło 120 członków. O- 
nrócz wymienionych kardyna 
łów wejdzie w jego skład 6 pa 
triarchów Kościołów wschod­
nich oraz 15 członków rady se 
kretariatu synodu, z których 7 
nie ma tytułu kardynała. Ob­
serwatorzy uważają, że mimo 
całej swej ograniczoności re­
forma ta będzie miała istotne 
znaczenie, ponieważ w skład 
gremium wybierającego nowe 
go papieża będą mogły wejść 

I SATYRA

Panie kapitanie, to nie rura odpływowa wanny jest zatka' 
na, lecz statek tonie!

socjalistyczny oraz wszystkie 
siły polityczne za granicą, 
które potępiają rządy jego 
junty. Pinochet zapowiedział 
również, iż nie przewiduje szyb 
ko wznowienia działalności 
partii i organizacji politycz­
nych.

Jak na ironię, w rocznicę 
zdławienia demokracji i za­
mordowania marksistowskiego 
prezydenta, Salvadora Allende, 
władze chilijskie ustanowiły 
„Order 11 września”. Pierwsi, 
otrzymali to odznaczenie, sta­
nowiące dowód hańby dla na­
rodu chilijskiego, czterej człon 
kowie junty.

Zapowiedź utrzymania suro­
wego represyjnego reżimu bu­
dzi oburzenie nie tylko społe­
czeństwa Chile, ale także wszy 

osoby nie mianowane przez je 
go poprzednika. Ponadto no­
wy papież nie będzie musiał 
koniecznie zostać wyorany spo 
śród kardynałów. Stanowi to, 
przynajmniej w teorii, przeła­
manie dotychczasowej trady­
cji. Dodać należy, że teoretycz 
nie, w myśl zasad obowiązują­
cych w Kościele, każdy kato­
lik może zostać wybrany pa­
pieżem, ale w praktyce wybie 
rano dotychczas jedynie człon 
ków konklawe, z których wszy 
scy byli kardynałami, (na)

Można zmienić dotychczasową praktykę

Plany urbanistyczne do wglądu
Mieszkańcy jakiegoś domu, 

ulicy, osiedla, a nawet 
całego miasta czują sdę 

czasem zaskoczeni rozpoczyna­
niem budowy czegoś, czego ce 
lowość w danym miejscu wy- 
daje się im niewłaściwa. Wy­
rażają więc swe niezadowole­
nie w petycjach, listach do re­
dakcji itp., starając się wyka­
zać niesłuszność takiej dedyzji. 
Wnoszą też pretensje o to, że 
przed podjęciem zamierzonych 
robót nie zasięgnięto ich opi­
nii, jako bezpośrednio zainte­
resowanych dokonywanymi 
zmianami.

Najczęściej racje, uzasadnia 
jące konieczność budowy lub 
przebudowy jakiegoś obiektu, 
okazują się bezsporne. Można 
zatem mniemać, że gdyby miesz 
kańcy uprzednio poznali pro­
jekt, obyłoby się bez odwołań, 
uzasadnień i wyjaśnień.

Zdarza się jednak również, 
że wysuwane przez mieczkań- 
ców argumenty mają znacze­
nie istotne, ale prace tymcza­
sem zostały już do takiego stop 
nia zaawansowane, że przery­
wanie ich, zmiana dokument a 
cji czy lokalizacji, byłaby kary 
godnym marnotrawstwem.

Taki właśnie przykład stał się 
tematem artykułu, opublikowa 
nego w „Głosie” z 10. VII br.

stkich uczciwych ludzi na ca­
łym świec i e. Ze wszystkich 
krajów nadchodzą doniesienia 
o dalszych akcjach protesta­
cyjnych przeciwko zbrodniom 
faszystowskiej junty. M.in. licz 
ne wiece pod hasłem solidar­
ności z patriotami Chile od­
bywają się w Związku Ra­
dzieckim i innych krajach so­
cjalistycznych.

W Nowym Jorku ogłoszono 
apel KC KP USA do społe­
czeństwa tego kraju o wzmo­
żenie kampanii protestów prze 
ciwko represjom w Chile.

Czyste niebo 
nad Poznaniem
Jak wykazały badania śred­

nio każdego roku spada w Po­
znaniu około 180 ton pyłów 
na metr kwadratowy. Również 
w ostatnich latach wzrasta 
ilość emitowanych do atmo­
sfery szkodliwych gazów, m. in. 
azotu, tlenku węgla, dwutlen­
ku siarki. Zanieczyszczenia te 
pochodzą z zakładów przemy­
słowych, kotłowni i palenisk 
domowych. Największa koncen 
trać ja zanieczyszczeń występu 
je na Starym Mieście, co 
jest niebezpieczne dla zabytko 
wych kamieniczek.

W najbliższych latach nastą­
pi znaczna poprawa czysto­
ści atmosfery w rejonie Po­
znania. Buduje się nowe elek 
trociepłownie o wysokich ko­
minach, wyposażone w elek­
trofiltry. Obiekty te zredu­
kują znacznie ilość wydziela­
nych gazów i pyłów. Pozwolą 
też na likwidację wielu prze­
starzałych lokalnych kotłowni. 
Jednocześnie opracowano dłu­
gofalowy program tworzenia 
ochronnych pasów zieleni wo­
kół obiektów przemysło­
wych. (—)

sum

pt. „Jeśli sprzeciw ma skutko­
wać”. Mieszkańcy bloku, pod 
którego oknami pewnego dnia 
zaczęły rosnąć mury garaży, 
zaprotestowali przeciw tej lo­
kalizacji. Ich argumentom wła 
dze dzielnicowe byłyby skonne 
przyznać słuszność (garaże moż­
na było usytuować w innym, 
nie budzącym kontrowersji 
miejscu), ale wobec zatwier­
dzenia planów, wykonania do­
kumentacji i zaawansowania 
robót budowlanych, zmienianie 
czegokolwiek stało się już nie 
możliwe. Władze dzielnicowe 
dopełniły zresztą wszelkich 
obowiązujących przepisów, to 
znaczy m. in. powiadomiły 
przez ogłoszenie w jednej z ga 
zet i na tablicy w swej siedzi 
bie, że plany, związane z pro- 
jelktowaną budową garaży, zo­
staną przez 14 dni wyłożone do 
wglądu, a to w celu wpisania 
przez mieszkańców do specjał 
nego rejestru ewentualnych 
uwag i zastrzeżeń. Ponieważ 
takowych nikt nie wniósł, pro 
jekt lokalizacji — jako zgod­
ny z wymogami i przepisami 
Prawa Budowlanego — został 
zatwierdzony przez władze 
miejskie i skierowany do reali 
zacji. No i wtedy dopiero za­
częły się skargi.

Okazało się, że miimo ścisłe­
go przestrzegania rozporządzę 
nia Rady Ministrów (z 27. X. 
19-61 r., Dziennik Ustaw nr 
51, 61, poz. 314), które regulu­
je formę informowania miesz­
kańców danego rejonu o do­
tyczących ich projektach urbani 
stycznych, informacja ta nie do 
tarła do wiadomości zaintere­
sowanych. Trudno zresztą ocze 
kiwać, by mieszkańcy codzien­
nie studiowali ogłoszenia w ga 
zetach, lub regularnie uczę­
szczali do siedziby władz, ce­
lem zapoznawania się z wywie 
szanymi tam obwieszczeniami. 
Tak więc w praktyce intencje 
ustawodawcy w zakresie 
„współdziałania organów admi 
nistracji państwowej oraz lud 
ności przy sporządzaniu miej-
scowych planów zagospodaro-

Przekształcanie 
kółkowego 

modelu
Dokończenie ze str. 3

zwala w większym stopniu 
koncentrować sprzęt specja­
listyczny. Kółka rolnicze w 
kraju dysponują obecnie oko­
ło 112 000 ciągników. 23 000 
kosiarek, 43 000 snopowiąza- 
łek, 5 000 kombajnów (z tego 
880 w Poznańskiem), 4 000 mło 
carń. W końcowej fazie żniw 
na jedną snooowiazałkę przy 
padało średnio więcej niż 
wynoszą normy.

Dąży się do tego, żeby — 
tworząc w najbliższych latach I 
2100 gminnych spółdzielni kó 
łek rolniczych — przynaj­
mniej 100 z nich miało pełne 
wyposażenie techniczne umoż 
liwiajace kompleksowa obsłu­
gę wsi. np. sprzęt zbóż ma 
być połączony z natychmias­
towym zbiorem słomy, upra­
wa roli, siewem poplonów. Na 
początek dziesięć odpowiednio 
wyposażonych ośrodków SKR 
w kraju ma spełniać role 
wzorców takiej organiza- 
óji. która z biegiem czasu ma 
stać sie normalną, zwyczajna 
oraktrką codziennego działa­
nia. Wartość usług mechaniza 
cyjnych dla wsi ma bvć w ro 
ku 1980 o połowę wyższa niż 
w roku przyszłym.

Oznacza to, że SKR załatwia 
całkowicie ochronę roślin, w 
60 procentach — siew nawo­
zów, w 40 — zbiór zbóż kom 
bajnami, w 16 — ziemniaków, 
w około 20 — buraków cukro 
wych. Szybciej niż dotychczas 
rozwijać się będą usługi w za 
kresie przygotowywania pasz, 
zaprawy nasion, a także sani­
tarne. wypożyczanie sprzętu, 
transportowe, warsztatowe. 
Spółdzielnie kółek rolniczych 
mają odgrywać rolę wiodącą 
w postępie technicznym na 
wsi, w przemianach jej struk 
tury gospodarczej i społecz­
nej.

MARIA POL CYNOWA

wania przestrzennego” nie przy 
niosły zamierzonego skutku. 
Aby informacja o wyłożeniu 
projektów zamierzeń urbani­
stycznych rzeczywiście do­
tarła do zainteresowanych, trze 
ba by naszym zdaniem — jej 
formę nieco poszerzyć. Np. 
przez powiadamianie o tym za 
interesowanych komitetów- 

osiedlowego i obwodowego, czy­
li bezpośrednich w danym re 
jonie reprezentacji mieszkań­
ców.

Sugestię tę przedstawiliśmy 
władzom poznańskiej dzielnicy 
Stare Miasto gdyż tego te­
renu dotyczył opisany w ałty 
kule przypadek. Uznały one, 
iż wniosek nasz jest uzasadnio 
ny, uzależniły jednak powo­
dzenie jego realizacji od uregu 
lowania sprawy w skali całe­
go miasta, a w odniesieniu do 
miejscowości pozapoznańskich 
— w skali województwa. A za 
tern potrzebne byłyby odpowied 
nie zarządzenia Prezydenta Mia 
sta oraz Wojewody Poznańskie 
go lub w ich imieniu — głów­
nych architektów.

Skuteczniejsze powiadamia­
nie mieszkańców o przebudo­
wie i porządkowaniu ich rejo­
nu, już na etapie opracowywa­
nia projektów, miałoby — obok 
praktycznych korzyści (lepsza 
znajomość terenu) również 
znaczenie innego rodzaju. Po­
głębiałoby wśród mieszkańców 
poczucie odpowiedzialności, 
faktycznego współdziałania w 
rozwoju miasta lub wsi, elimi­
nując zarazem pokutujące je­
szcze przeświadczenie, że coś 
o nas zostało postanowione bez 
nas. Stąd konieczność poszerzę 
nia informacji o zamierzeniach 
urbanistycznych i powiadamia 
nia społeczeństwa także po­
przez komitety obwodowe i 
osiedlowe o wyłożeniu pla­
nów. A może w ogóle należało 
by wykładać te plany przede 
wszystkim podczas spotkań, or 
ganizowanych przez organa 
przedstawicielskie samorządu 
mieszkańców?
ZDZISŁAW KANDZIORA

Pewne zwycięstwo 
kolejarzy

Na Stadionie im. 22 Lipca Lech pokonał w środę w meczu o mi­
strzostwo I ligi Arkę Gdynia 3:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Jakóbczak — 2 (w 38 i 83 min.) oraz Olszyna w 64 mm. dla go­

Lech — Arka 3:1

ści Pilarski w 26 min.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach: LECH — Karwecki, 
Grala, Płotka, Stępczak, Barczak, 
Napierała, Nowak (Rutkowski, Do 
mino), Milewski, Szpakowski, Ja­
kóbczak, Olszyna. ARKA — Bu­
rzyński (Zemojtel), Bochentyn, 
Szybalski, Kędzia, Bieliński, Pilar 
ski (Tłokiński), J. Kupcewicz, Wiś­
niewski, Z. Kupcewicz, Rajski, He 
risz.

Ponad 40 000 widzów przybyłych 
na Stadion im. 22 Lipca świadczy 
chyba najlepiej o zainteresowaniu, 
jakie wzbudził w naszym mieście 
mecz Lecha z beniaminkiem eks­
traklasy gdyńską Arką.

Zapewne więcej oczekiwano po 
tym pojedynku, lecz trud­
no twierdzić, iż był to mecz, nie­
udany. Zwłaszcza w drugiej poło­
wie obserwowaliśmy sporo emocjo 
nujących sytuacji podbramkowych. 
Wreszcie sam wynik 3'1 Cztery 
bramki w spotkaniu ligowym w 
Poznaniu należą do rzadkości. Na 
marginesie dodajmy, fe w drugiej 
nołowie, była i piąta — po najpięk 
niejszym strzale w tym meczu od 
danym przez Milewskiego — nie­
stety sędzia p. Gawlik z Katowic 
pie uznał jej, gdyż sfaulowany zo 
stał bramkarz gości — Burzyński.

Lech miał w całym spot­
kaniu wyraźną przewagę (w rzu­
tach rożnych wygrał 9:5). Sporo w 
tym zasługi Arki, która myślala 
głównie o obronie własnej bramki, 
a po drugim strzelonym przez ko­
lejarzy golu załamała ąię i nie po­
trafiła już nawiązać równorzędnej 
walki. Gdyby poznaniacy wykorzy 
stali nieco lepiej sytuacje strzelec 
kie wynik byłby zapewne wyższy. 
Myślimy tu przede wszystkim o 
42 min. w której Szpakowski prze 
darł się przez obronę gości i podał 
do Olszyny. Ten ostatni nie trafił 
do pustej bramki.

Olszyna zrehabilitował się częś­
ciowo w 64 min. Zdobył drugą 
bramkę, dającą Lechowt prowadzę 
nie, dobijając odbitą od poprzecz­
ki piłkę po doskonałym wolnym Ja 
kóbczaka z 18 m. Ten ostatni, choć 
zdobył wczoraj dwie bramki, grał 
— naszym zdaniem — zbyt 
egoistycznie.

Najdramatyczniejszym wydarze­
niem spotkania była 83 mi­
nuta. Rutkowski doszedł do 
piłki przed obrońcami gości. Bu­
rzyński desperacko rzucił mu się 
pod nogi, ale piłkę jedynie wybił. 
Przejął ją Jakóbczak, minął dwóch 
obrońców Arki (Burzyński leżał 
nieruchomo na murawie boiska) i 
strzelił celnie obok stojącego w 
bramce piłkarza gdynian.

Jedyna bramka dla gości padta 
po pięknie bitym przez Z. Kupee- 
wicza rzucie rożnym. Świetną cen

Olimpia — Arkonia 3:0

Trwa dobra passa beniaminka
W kolejnym meczu o mistrzostwo II ligi Olimpia pokonała Arko- 

nię Szczecin 3:0 (0:0). Bramki zdobyli: w 55 min. i 67 min. Wojtko­
wiak oraz w 78 — Kołat.

OLIMPIA: Kahle, Lisiak, Hann 
(Gołaszewski 24 min.), Mularczyk, 
Grześkowiak, Nickling, Wojtko­
wiak, (Maciejewski 70 min.), Mar­
cinkowski, Kołat, Wojciechowski, 
Melerowicz.

ARKONIA: Kluczyk, Krystynlak, 
Gogacz, Janoch, Rybka, Kowal, 
Schab, Łężak, Tusiński, Kwiatków 
ski, Jusza (Maciąg 78 min.). Przed 
meczem przedstawiciele GKS O- 
limpia pożegnali zasłużonego dla 
tego klubu piłkarza — Krystiana 
Polowczyka.

Pierwsza połowa meczu upłynęła 
pod znakiem nieskładnych i chao­
tycznych akcji z obydwu stron. 
Gospodarze z uporem grali środ­
kiem boiska, zapowiadało to spot­
kanie bezbarwne i stabilne. Druga 
część spotkania była znacznie lep 
sza, nie tylko z powodu zdobytych 
w niej bramek. Gra stała się skład 
niejsza, akcje przemyślane i co 
ważne skuteczne.

Bohaterem drugiej połowy był 
niewątpliwie najlepszy tego dnia 
na boisku, grający w obronie Mu­
larczyk. Imponował zdecydowany­
mi interwencjami w defensywie, 
przeprowadził kilka udanych raj- 
dów, a jego doskonale bite rzuty 
rożne sprawiły, że Wojtkowiak i 
Kołat, główkując, dopełnili jedy­
nie formalności. Druga bramka, 
zdobyta przez Wojtkowiaka silnym 
strzałem z kilkunastu metrów, by­
ła ukoronowaniem jednej z nielicz 
nych niestety, dobrze przeprowa­
dzonych przez Olimpię akcji,

W zespole gospodarzy korzystnie 
zaprezentował się bramkarz Kahle, 
który skutecznymi Interwencjami 
uratował Olimpię od pewnej utra­
ty bramki. Środowego zwycię­
stwa nie należy jednak przeceniać, 
bowiem Arkonia rozegrała w su­
mie przeciętny mecz, (ask)

trę bez trudu dobił Pilarski. W ze 
spole gości najbardziej podobali 
się nam Burzyński i Z. Kupcewicz 
(J. Kupcewicz został ukarany żółtą 
kartką), w Lechu — Napierała i 
Szpakowski.

Kontuzja odniesiona przez Bu­
rzyńskiego w starciu z Rutkow­
skim wyglądała początkowo bar­
dzo groźnie. Bramkarz Arki przez 
kilka minut leżał nieruchomo na 
boisku. Odwieziono go samocho­
dem Pogotowia RatunKowego do 
Szpitala im. Raszei. Jak nas po­
informowano, nie był to jednak — 
jak w pierwszej chwili przypuszcza 
no — wstrząs mózgu, lecz szok po 
starciu z piłkarzem Lecha. Stwier 
dzono obtarcie kolana, stłuczenie 
głowy, ale Burzyński pojechał 
wraz z kolegami autokarem do 
Gdyni. Prawdopodobnie będzie 
pauzował przez najbliższy tydzień.

Górnik — Śląsk 2:2
Legia — ROW 0:1
ŁKS — Polonia 1:1
Stal — Gwardia 1'0
Pogoń — GKS Tychy 1:0 
Szombierki — Zagłębie 1:2 
Wisła — Ruch 2:1

TABELA

1. Pogoń 7:1 3—0
2. Wisła 6:2 6—2
3. Stal 6:0 5—2
4. Lech 5:1 6—2
5. Ruch 4:2 7—3
6. Górnik 4:2 8—5
7. Gwardia 4:4 5—4
8. Polonia 4:4 3—6
9. Zagłębie 3:5 4—5

10. ROW 3:3 1—2
11. Arka 3:5 4—6
12. GKS 3:5 4—7
13. Szombierki 2:6 4—7
14. Legia 2:6 2—6
15.—16. ŁKS 1:7 3—7

Śląsk 1:5 3—7

Tour de Pologne

Andrzejewski wygrał 
czwarty etap

Czwarty etap Wyścigu Dookoła 
Polski, indywidualna jazdę na 
czas Kościerzyce — Opole (45 km) 
wygrał niespodziewanie 24-letni 
Florian Andrzejewski (LZS Wiel­
kopolska) przed Tadeuszem Myt­
nikiem i Janem Brzeżnym. Zwy 
cięzca jest wychowankiem tego 
samego trenera co aktualny mistrz 
świata Janusz Kowalski — Maria 
na Krzeszczaka.

Klasyfikacja po czterech eta­
pach: 1. Ludo Peeters — 12:40.26, 
2. A. Delcrodx — 12:42.03, 3.
J. Jacobs — 12:42.58 (wszyscy
Ijsboerke), 4. E. Barcik (Zieloni 
Opole) — 12:43.23, 5. J. Kowalski 
(Legia) — 12.43.27,

STAL STOCZNIA — WARTA 0:1
Około 400 osób oglądało spotka 

nie Stali Stocznia z Wartą w 
Szczecinie. W pierwszej połowie 
obydwa zespoły grały chaotycz­
nie. W drugiej części Warta chcąc 
wywieźć ze Szczecina jęden punkt 
wzmocniła defensywę. Od 75 mi­
nuty „zieloni" coraz częściej prze 
chodzili do kontrataków. Jedyna 
bramka tego spotkania nadła do­
słownie w ostatnich jego sekun­
dach. a jej zdobywcą był Porno 
ryn. (ad)

II LIGA
PÓŁNOC

Lechia — Gwardia 1:0
Motor — Zagłębie 0=0
Stomil — Bałtyk 1:0
Ursus — Avia 2:1
Widzew — Polonia 1:3
Zawisza — Stoczniowiec 1:3
1. Stoczniowiec 9:1 14—3
2. Widzew 8:2 6—1
3. Motor 8:2 4—1
4. Olimpia 7:3 7—2
5. Lechia 7:3 7—3
6. Stomil G:4 2—1
7. Avia 5:5 5—4
8. Zawisza 5:5 4—5
9. Bałtyk 5:5 2—410. Polonia 4:6 5—5

H.—12. Gwardia 4:6 4—5
Zagłębie 4:6 4—5

13. Ursus 2:8 3—8
14. Warta 2:8 2—7
15. Arkonia 2:8 2—3
16. Stal Stocznia 2:8 4—12

POŁUDNIE
BKS — AKS 1:0
GKS Katowice — Urania 2:1
Metal — Wisłoka 1:0
Piast — Stal St. Wola 6:1
Radomiak — Motor Jelcz 2:0
Stal Rzeszów — Odra 1:0
Star — Siarka 1:1
Górnik Wojk. — Sparta 2:1
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Pracownicy poszukiwani
Cukrownie Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu — Cukrownia „Gnie­
zno” w Gnieźnie, zatrudni na okres kampanii 
przerobu i odbioru buraków cukrowych od 
15 września 1974 r.
— robotników (mężczyzn 1 kobiety), 
— pracowników umysłowych
do pracy w Cukrowni oraz na terenowych 
punktach skupu w Lednogórze. Pierzyskach, 
Oborze, Zdziechowie. Dębnicy, Rybnie, Gniez­
no — Las dow Gniezno, oraz w Gulczewie 
pow. W-ześnia i we Wrześni.

Wnioski na stanowiska oracowników umy­
słowych wraz z życiorysem i zaświadczeniem 
z ostatniego miejsca nracy. prosimy kierować 
pod adresem Cukrownia „Gniezno” ul. Wrze- 
sińska 28 kod 62-200 Gniezno — Dział Kadr.

1601-K2

Praca 0 Nauka
Pani do prowadzenia do­
mu na 8 godzin dziennie 
potrzebna. Gołaska. Het­
mańska 62 m. 44, telefon 
653-99, po godz. 16.

38691g
Przyjmę uczennicę do Za 
kładu Kaletniczego. An­
drzej Jurkiewicz. Poznań, 
ul. Poznańska 24.

38694g
Starszy ogrodnik poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38663g.

Kupie bony PeKaO. wiek 
szą ilość. Oferty Jan La- 
tuszek. Dolsk. Kościańska
12, pow. Śrem. 38622g
Sprzedam nowy motoro­
wy wózek inwalidzki. 
Puszczyński. Kościuszki 
12. 63-100 Śrem. 925p

Sprzedam MZ
organy elektryczne — ce-
na 4.600 zł, Poniec, ul. Ko 
ścielna 7 pow. Gostyń po

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45. stan bardzo dobry. 
Paweł Merena, Przyłeg, 
66-500 Strzelce Kraieńskie. 
woj. zielonogórskie. 921p

godz. 18.

ES 256/1 | Gniezno — zamienię 2 po- 
■ koję, kuchnia i przedpo­
kój na 1 pokój i kuchnię 
w Poznaniu. Warunki do

38G6<5g

© Samochody
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38405g.

Pracownik fizyczny wzglę 
dnie małżeństwo do zme

Żywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń iesien 
nych — dostarcza pianta- 
cia Morwy Jedwabniczei, 
62100 Wągrowiec, Lakowa
1. t*l. 11«. 39423g

chanizowanego 
stwa rolnego 
Wynagrodzenie 
dobre. Oferty 
Grunwaldzka 19

gospodar- 
potrzebni.

bardzo 
„Prasa”, 

dla 38734*.
Przyimę do piekarni cze­
ladnika samodzielnego Po 
znań, ul. Rubież 27.

38613g
Przyimę ucznia. Ciastkar 
nia Hanusia. Poznań. ^.li­
rawia 5. 38600g
Przyjmę pomocnika oraz 
ucznia w instaletorstwie 
elektrycznym. Kolejowa 
49 m; 3, po godz. 15.

38583g
Potrzebna oniekunka do 
8-miesięcznego dziecka 
Osiedle Kosmonautów 10 
m. 26 Zgłoszenia od z»dz.
16. 38640*

Kupno Sprzedaż
Rony wiersza
IWć kupię. Oferty „Pra- 
s®”. Grunwaldzka 19 dla 
3P*43g._______
Kupię motocykl BMW 
poj. 750. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38714g.
Maszynę do nisania kunie
telefon 643-60. 38728g

Kupię Trabanta po wy­
padku. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 933p.
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową lub zamie­
nię na Fiata. Poznań. Ci­
cha 18 m. 1, godz. 14—17. 

38665g
Syrenę R 20, na gwaran­
cji sprzedam. Oglądać nie

Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Poznań — 
Junikowo, ul. Rybnicka
47 m. 1. 38463g

Przyjmę starszą panią na 
pokój. Może być rencist­
ka. Antoni Leker. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 30
m. 19.

dzieła godz. ■17 Poz-
nań, Junikowska 46. Infor 
macie wieczorem, tel, 
673-692. 386S4g

Snrzedam nianino koncer 
towe Hoffmann, czarne, 
stan bardzo dobry. Tele­
fon 418-329. 39544g
Sprzedam Gazelę stan 
bardzo dobry i nieć do 
c o. Poznań — Antonin^k,
ul. I.eszka 28. 38673g
Snrzedam ładowacz cze­
ski do obornika. Adres 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38««8g.

Snrzedam krawiecki Łucz 
nik 86, magnetofon, zło­
te obrączki. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla 
38667*.
Sprzedam tanio nerkowe 
Dionino do ćwiczeń, oraz 
suknie ślubna, tel. 4»?-43.
w godz. 11—13,

Snrzedam

38748g

platformę na-
daiacą się na parę koni 
i lejnego. Poznań, Gó'--
czyńska 11. 38724*
Snrrpflnm Junaka,
lińska 51A. 38729*
Snrzedani rewolwerówke 
oitler, młot sprężynowy 1 
nrasę cierna o nacisku 
200 ton. Poznań, ul, Gó­
recka 82, tel. 621-04.

38736g

Dnia 10 września 1974 roku zmarła

APOLONIA CZERNIK
pracownica Teatru Polskiego w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy 

Teatru Polskiego.
Pogrzeb odbędzie sie w niątek o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.
6187-K1

Dn!a 11 września 1974 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 77 nasza najdroższa matka, 
siostra, teściowa, babunia, szwagierka i cio­
cia, śp.

WALENTYNA POPRAWSKA
z domu MUSIAŁ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym na Wi­
nianach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki z mężami, dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Szydłowska 8. 40803g

■'.na

Dnia 12 września 1974 r. zmarł nagle 
mój ukochany maż, nasz najdroższy ojciec, 
svn. brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 49

JULIAN MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 9 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Łukaszewicza 29 m. 9.

40751g

Zamienię mieszkanie M-2 
w Dębnie Lub. na podob 
ne w Poznaniu, tel. 403-19.

38619g

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe (21 m’ i 16 ms) 
kuchnię, łazienkę, c.o. bal 
kon. I ptr. ul. Grunwal­
dzka na podobne 3 lub 4 
pokojowe lub 2 mieszka­
nia oddzielne 1 i 2-poko- 
jowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38697g.

$ Nieruchomości

Sprzedani gospodarstwo 
rolne 12.74 ha, zabudowa­
niami, Wioska 111, poczta 
Jabłonna 64-201, pow. Wol 
sztyn, Jan Bober.

38353g

Dom na wypoczynek du­
ży ogród, blisko lasy, 
sprzedam. Duszniki Wiko. 
Zgłoszenia Poznań, Jaski
niowa 22. 38336g

PRAGNIESZ ZOSTAĆ UCZNIEM 
Zasadniczej* Szkoły Zawodowej 

Poznańskich Zakładów Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych 

„ Z R E M B ”

w zawodzie tokarza, ślusarza, szlifierza 
lub mechanika maszyn budowlanych,

Snrzedam dom 1 budynki 
gospodarcze z ogrodem. 
Staszewski, Niesłabin
63-100. pow. eSrerń wol. 
poznańskie. 38342g
Snrzedam w Smochowi- 
cach pół domu jednoro­
dzinnego z ogrodem, pra­
wo budowy bliźniaka. Wa 
runek mieszkanie samo- 
d-ielre do zamiany. Ofer 
ty „Pras®” Grunwaldzka 
19 dla 38357g.
Kupię 0,5 ha ziemi pod 
ogrodnictwo orzy granicy 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38393g.
Snrzedam działki pod bu 
dow* w Mnslnte ornz 
działkę ogrodnicza 9^00 
m* lub zamienfe n» do­
mek. Wiadomość Polak, 
P’"chanin. poczta r-em-

, Sprzedam 2500 m* ziemi, 
| opłotowanej oraz 2500 m’ 
łąki, nadającej się na 

na podobne w ■ plantację lub hodowlę.

3841 Ig

Łódź M-3 bloki, telefon
zamienię

i Poznaniu. Orłowska, 
Łódź, Drewnowska 3.

1 384 49g

Wanda Prywer, Koźmin, 
ul. Krotoszyńska 9.

złóż odpowiednie dokumenty
w sekretariacie Szkoły

— przy ul. Bałtyckiej nr 52
— przy ul. Inżynierskiej nr

lub 
4/5.

P. P. „POLMOZBYT"
W POZNANIU, UL. GORYSŁAWA 9

INFORMUJE, że
PROWADZI SPRZEDAŻ RATALNĄ
SAMOCHODÓW DACIA-1300"

10 proc, wpłata i 36 rat — cena samochodu 170.000 zł. 
„Dacia” 1300, to nowoczesny samochód produkcji 
rumuńskiej na francuskiej licencji Renault 12.

— Wpłaty można dokonywać wyłącznie na konto ban­
kowe w NBP IV OM Poznań 1221-8/17-4094.

—• Przewidywany termin sprzedaży samochodów III/IV 
kwartał 1974 roku.

—• O dokładnym terminie powiadomimy zainteresowa­
nych klientów odrębnymi pismami.

Szczegółowych informacji udziela Dział Sprzedaży Pojazdów 
PP „Polmozbyt” w Poznaniu, tel. 734-81, wewn. 55 

w godzinach od 8 do 14.
5979-K1

Sprzedam Fiata 600 stań 
dobry. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38587g.
Sprzedam Zuka po remon 
cie, odnowiony. Leszno. 
J. Krasickiego 10, telefon
25-43. 924p

& Lokale
Bezdzietne małżeństwo fle 
karz). poszukuje pokoju 
na rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40597g

Kunie pokój z kuchnia, 
może bvć stare budownic 
♦wo lub własnościowe w 
^oznaniu Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 384O«g
Kawalerkę kwaterunko­
wą II ptr. Jeżyce (pętla) 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38391 g.

Dnia 11 września 1974 roku zmarł nagle 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych

KAROL ZABÓR
długoletni dyrektor administracyjny 

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Odznaką Honorową m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
14 września br. o godz. 11.40 na cmentarzu 
na Junikowie.

O bolesnej stracie oddanego uczelni pra­
cownika i cenionego kolegi zawiadamiają 

Rektor, Senat i pracownicy
PWSM w Poznaniu.

6208-K1

Samotnych na pokoje 
przyjmę. Winogrady 26a. 

3837Ig

Gdynia! Kwaterunkowe 
pokój z kuchnią, łazien­
ką c.o. 24 m’. nowe bu­
downictwo zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Mariusz Chwalisz. 81-649 
Gdynia, Widna 2 m. 45. 

38683*

Zamienię mieszkanie kwa 
tęrunkowe — 37 m’ w no 
wym budownictwie, samo 
dzielne. pierwsze piętro 
przy ul. Sznitnlnei na 
większe snółd-Melcze M-4.
Oferty
dzka 19 dla 38599*.

Grunwal

Zamienię 2-pokojowe z 
przynależnościami, c.o. 
etażowe, telefon. 70 m! 
na podobne mniejsze. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38740g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
dnia 11 września 1974 r. zmarł mój 
mąż, nasz kochany ojciec, brat, zięć, 
gier i wujek, śp.

KAROL ZABÓR
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm.

drogi 
szwa-

o go-
dżinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

onaam

W bólu pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

40813g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 12 września 1974 r. zmarł mój drogi 
mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, zięć, prze­
żywszy lat 63, śp.

JÓZEF PAETZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Poznań, Albańska 11. 40805g

W dniu 10 września 1974 r. zmarł długo­
letni, zasłużony nasz pracownik, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi i Złotą Od­
znaką Wzorowego Kierowcy oraz innymi 
odznaczeniami

LEON HILF
W Zmarłym tracimy cenionego i ofiar­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
14 września 1974 r. o godz. 11.05 na cmen­
tarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
pracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS 
Oddział II w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

6217-K1

ł Dnia 10 września 1974 r. zmarła, prze- 
’ żywszy lat 88, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza droga siostra i ciocia

MARIA BOGDANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim. 
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w dniu 
13 bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym 
Bożego Ciała,

o czym z żalem zawiadamia 
rodzina

Poznań, Różana 22 m. 10. 40802g

920p

piń.
Oddam 
gród.

38447g
dzierżawę o-

Słupska 163.
Krzyźowniki. ul. 

38360g

Sprzedam pół domu z o- 
grodem Stęszew koło Po­
znania, ul. Dworcowa 14. 
Marta Ciesielska. 38460g

,ZREMB’Pamiętaj, że uczniowie ZSZ 
otrzymują z początkiem nowego roku 
szkolnego niezależnie od wynagrodzenia 
i innych świadczeń wynikających z ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie —
również ubrania wyjściowe

Zapisy — chłopców i dziewcząt — przyj­
muje I informacji udziela sekretariat 
szkoły — Poznań, ulica Bałtycka nr 52,
telefon 754-51. 5156-K1

Zguby A Różne £ Matrymonialne

Kupię działkę Grunwald. 
Jeżyce. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38230g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ba 36 arów, klasa 
ziemi II i III. Czesław 
Jańczak, Połczyn, poczta 
Miłosław, pow. Września. 

923p

Sprzedam 
dzinny, i 
ar ziemi.

i dom lednoro- 
gosnodarczy. 25

szkoła.
PKS na miolscu.

sklep.
Bront-

Kupię Pół dnmu bliźnia­
czego lub pół domku ro-
dzinnego
Oferty „i
dzka 19 dla 38407g.

sław Horemskl. Więckowi 
ce 22. pow. Poznań 38454"

Poznaniu. 
Grunwal-

Kupie działkę budowlana 
w Poznaniu — Winogra­
dach, Jeżvcach. Grunwal­
dzie. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 38414*.
Sprzedam działkę budów 
laną I eszno. Wiadomość 
Poznań, tel. 690-374.

38747g

0.5 ha ogrodnictwa z peł­
nym zogosnodarowaniem 
sp-®edam korzvsłnle. Lu­
boń 3. k'Pozn^nii. ul. Ż.a 
bikowska 2, Maciaszek.

38263g

9. IX, w pociągu Konin — 
Poznań, zostawiłam czar­
ny neseser. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
®n wynagrodzeniem. Zie­
lińska. Poznań - Naramo­
wice, ul. Kupały 17.

40618g

Zgubiono dokumenty do­
tyczące kupna i budowy 
(rachunki). teczka popie­
lata „Mosina”. Zwrot wy 
nn^mdze. Maria Jezler- 
ska-Madziar. Poznań, os. 
Przyjaźni 13R m. 175.

40666g

Samotny, przystojny, wy 
soki, ekonomista, poważ­
ne stanowisko, dobrze sy 
tuowm — pozna panią, 
kulturalna, dobrej prezen- 
cM. zgrabna, kobieca, do 
lat 40. chętnie z miesz.ka- 
niem w Poznaniu. Oferty 
z fotografia (zwrot 1 dv- 
skrecia zanewnlona). kie 

i rować „Prasa”. Grun- 
| waldzka 19 dla 914p.

Sprzedani działkę budów 
laną 2.5 morgi. Szczepan­
kowo. Kazimierz Rzymań 
ski; Poznań. Osiedle Pow 
stańców Narodowych 8 
m. 5. 38657*

Piorunochrony, wykonu- 
iemy śniesznie. c. o„ wod. 
kan. Dzieoicbowicz. 63-206 
Tarocin, Czerwonej Armii 
2. 919p

Panna. wvkształcenle wyż 
sze. mieszkanie nożna ka 
walera lub wdowca lat 
38—48. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Pras»” Grun 
waldzka 19 dla 38223g.

Sprzedani dom z oto- 
dem — piętro wolne. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38705*.
Kupi* mały domek wol­
ny. Oferty ceną „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38717g.

Chodzież — dom czynszo 
wy parterowy, ogród, za
budowania 
gospodarcze 
Możliwość

sprzedam, 
zamieszkania.

Garażu względnie 
Dostawienie garażu 
kulę naichctnioj 
Miasto, tel. 559-79.

placu 
noszu 
Stare

38255*

Kupię ogródek pracowni­
czy. dzielnica obojętna. 
Oferty „Praso” Grunwal­
dzka 19 dla 38462g.

łożenia ogrodnictwa na 8

ne. Oferty . P-as®" Gr 
waldzka 19 dla 38451g.

Rzemieślnik lat 46 wyso­
ki. szczupły, ciemny, po­
zna pania do lat 35 może 
być rozwiedziona nie z 
własnej winy — wyłącz­
nie miejscowa. Cel matn' 
monialnv. Oferty „prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38306".

Inteligentna, emerytowa­
na wdowa z mieszkaniem
pozna pana 
lub średnim 
niem. do lat

z wyższym 
wykształce- 
«S Cel mn-

trymonialny Oferty „Prą 
sn” Grunwaldzka 19 dla 
38356g,

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z powodu starości, 
wraz z zabudowaniami, 
zelektryfikowane, 7 ha 
ziemi w tym 1.20 sadu, 
1500 m do PKS. kościoła, 
szkoły. Cena do uzgodnię 
nia na miejscu. Sv1wester 
P r a c isz ę w s ki Tom a szo
wo. gmina Ostrowca, 
pow. Słupca. 38455g

Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka ‘19 dla 38557g.
Sprzedam dom 2-piętro- 
wy z garażem i ogrodem 
w Pierzchnie dow. Śrem. 
Jan Frąckowiak.

38556g

Ogród 1 ha w Złotnikach 
sprzedam. Zgłoszenia Cho 
rzów, Powstańców 9 m. 6. 

38517g

tDnia 10 września 1974 r. zmarła w wie­
ku 82 lat, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia, siostra i szwagierka, śp.

ANNA WIETRZYKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu Jana Yianney na 
Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążone
córka z mężem, wnuki I rodzina

40738g

e

a

Kolorowanie fotorenro- 
dukcii obrazów przyjmę. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38629g.
Naprawa lodówek. Tel.
740-87. 38291g
Domofony do rozmowy 
miedzy mieszkaniem a 
furtką — wykonuje Tel- 
star, ul. Żydowska 15'18. 

39384g

Pznna. lat 22 przystojna 
165 cm, wzrostu, pozna 
uczciwego kawalera do 
lat 25 z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka ’9 dla 38401g.

Panna lat 28. wykształce­
nie średnie techniczne 
mieszkanie spółdzielcze, 
pozna odpowiedniego pa­
na do lat 36. Cel matry-

i monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38671g.

4. Dnia 11 września 1974 r. odeszła od 
’ nas nasza najdroższa, najukochańsza 
matka i babcia, śp.

WANDA ELANDT
z domu PERZANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 wrześ­
nia br. o godz. 12.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W głębokim bólu pogrążeni
dzieci, wnuki, rodzina i przyjaciele

Poznań, Szydłowska 35 m. 14. 40764g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 września 1974 r. zmarł nagle 

mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 52

JAN BŁOSZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 15.30 z kostnicy szpitalnej w Wol­
sztynie.

tDnia 3 września 1974 r. zmarła po 
krótkiej chorobie w Karlsruhe (RFN) 

nasza kochana, dobra, dzielna córka, prze­
żywszy lat 34'
dr farm. KRYSTYNA WIERZBICKA

Msza żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, dnia 14 bm. o godz. 9.30 w kościele

W smutku pogrążona 
rodzina

40B27g

Bożego Ciała, pogrzeb o godz. 12 
tarzu na Miłostowie.

Stroskani
rodzice, brat, kuzynka i

na cmen-

tDnia 10 września 1974 r. odszedł od 
nas na zawsze po pracowitym życiu, 

opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, wu­
jek i szwagier, śp.

ANTONI MARKOWSKI 
mistrz krawiecki, 

ppor. Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bwi. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Kącik 1 m. 4.

Mgr. MARII
KIEŁBASIEWICZ -

WYRAZY GŁĘBOKIEGO

z powodu śmierci

40715g

KOZICKIEJ
WSPÓŁCZUCIA

składają

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

XI LO im. Georg! Dimitrowa w Poznaniu. 
40829g

rodzina

tDnia 11 września 1974 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa-

krameńtnmi św., nasz najdroższv i 
chanv mąż, ojciec, teść, dziadek, 
i wujek, przeżywszy lat 69. śp.

JÓZEF ZOK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm.

uko- 
brat

o go­
1

dzinie 11.10 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Górczyńska 67a. 40801g

8

KOLEŻANCE 
BOZENTF BAJER 

z powodu zgonu MATKI 
WYRAZY 

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
Zarząd, POP 

oraz koleżanki i koledzy 
Okręgowej Spółdzielni Pracy 

Usług Komunikacyjnych 1 Różnych 
„Univcrsum” w Poznaniu.

6160-K1
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TEATRY %

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Wesele Figa­
ra”.

MUZYCZNY — g. 19 „Na ozkle 
malowane”.

POLSKI — g. 19 „Wiśniowy 
sad”.

NOWY — g. 19 ..A jak królem, a 
jak katem będziesz”.

LALKI i AKTORA (Scena Mło­
dych) — g. 19 „Sobowtór” — „Ak­
cja Wega”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Niewygodny 
kochanek”.

CZARNKÓW: „Znakomity pią­
tek”.

GNIEZNO Lech: „Mania wielko 
ści”; Polonia: „Jak to się robi”.

GOSTYŃ: „Zazdrość i medycy­
na”.

JAROCIN: „Nie ma mocnych”.
KALISZ Kosmos: „Zbrodnia w 

klubie tenisowym” 1 „Zielona ścla 
na”; Oaza: „Potop”; Stylowe: 
„Potop”.

KĘPNO: „Wykryć szpiega”.
KŁODAWA: ..Nagrodv i odzna­

czenia” i „Podróż w XXX-lecie” 
(dokum.).

KOŁO: „Mania wielkości”.
KONIN Centrum: „Potop”;

C-^órnik: „Potop”.
KOŚCIAN: „Szpital”.
KROTOSZYN: „Nie ma moc- 

nvch”.
KRZYŻ: „Echa dawno minio­

nych dni”.
KORNIK: „Miłość rozkwita w 

piątek”.
LESZNO: „Potop”.
MIĘDZYCHÓD: „Syn GodzUli”.
NOWY TOMYŚL: „Niebieskie 

jak Morze Czarne”.
OBORNIKI: „Gracz” i „Naszyj­

nik d’a mojej ukochanej”.
ngTROw Ro-mat ..Kasztany mi­

łości”: Słońce: „Najemnik”.
OSTRZESZÓW: „Układ”.
PI* A Iskra: „Prywatny detek­

tyw”: Kor^l: „Wybawianiem bę­
dzie śmierć”; Sokół: „Miłość stra 
ceńców”.

PLESZEW Hel: „Powrót rewol­
werowca” i „Zabójcy”; Pluton: 
nieczynne.

RAVIC^: „Doktor Ponaul”.
ROC'OŻNO: „Na niebie i na 

ziemi”.
RYCHTAL: „Komandosi” i „Za 

wieszemi na drzewie”.
SŁUPCA: „Siódma kula”.
Śrem Sionko: „Miłość i anar­

chia” i ..Akcja Bororo”;. Klubo* 
w«: „Wiosna nanie sierżancie”.

ŚRODA: „W kre"u zła”.
SZAMOTUŁY: „Znakomity pią­

tek” i „-Tarosik”.
TRZCIANKA: „Wynajęty czło­

wiek” i „Przygody Robinsona Kru 
zne”.

TUREK: „Dekada strachu” i
„Swn Godzili!”. •

WAGROWpC: ..Śmiałość”.
WOts^yn: ..«k5”iee Szogwna”.
WRZEŚNIA: „Jeździec bez gło­

wy”.

W POZNANIU

rOTOPIASHKON — g. 13—18 
„T ondyn cz. I — Westminster”.

< RADIO I
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
„Aż do gwiazd” — graja i śpiewa* 
ja Skaldowie; 9.05 Dedykacje mu­
zyczne dzieciom; 9.30 Berlin z me 
ledia i piosenką; 9.45 Gra zespół 
Pozrywk. Rozgł. Opolskiej: 10.08 
Gra i śpiewa Zespół „Elektric 
T.ight Orchestra”: 10.30 „Umarli 
rzucają cień” ode. 20 now.: 10.40 
Sniewa H. Frąckowiak: 11 Graja 
..Sarni swoi”; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Refleksy; 11.30 
Poznań na muzycznej antenie: 
12.25 Poznań na muz. , antenie; 
12.40 Konc. życzeń; 13 Sniewa „Ma 
zawsze”: 13 30 Zesp. młodzieżowe 
Sofii; 14 Nowe nagrania lud. muz. 
bułg.; 14.30 Snort to zdrowie: 14.35 
„Spotkanie na szczycie” — album 
Petera Banksa: 15.05 Listy z Pol­
ski; 15.10 Popołudniowa dyskote­
ka; 16.10 Z polskiej fonoteki: 18.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Pa- 
norsma jazzu: 17 Radioknrier: 
17.20 Rytmy młodych; 17.35 Piątko 
we spotkania z Janem Sebastia­
nom: 18 Muz. i aktualn.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Non 
ston przebojów: 19.15 Gwiazdy poi 
skich estrad; 19.45 Kupić ni<* ku­
pić, posłuchać warto: 29 Felieton 
literacki; 20.Muzycznv kalejdo­
skop: 21 „Fala 74”; 21J0 Snotka- 
nie z Wesko Nikołowem; 21.35 Klub 
78... obrotów na minutę; 22.15 Muz. 
Indii: 22.35 Recital Stana Borysa; 
23 05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Spotkanie z jazzem;.0A5 Ka­
lendarz Kultury Polskiej; 8.10 Pro 
gram nocnv ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05. 15. 16. 19 . 22. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło­
dzie jowski: 8.35 My 74; 8,45 Muzy­
ka spod strzechy — Hej góralicki 
idą; 9 Mauriee Ravel — Te Tom- 
beau de Couperin; 9.20 Łódzki ko­
łowrotek muzyczny; 9.40 Dla nrżed 
s-ko'i . we wrześniu”: 10 C«ytamv 
klasyków — „Mój przyjaciel 
Meaulness” fragm. pow. Alain 
Fourniera; 10,30 Muz. onerowa: 11 
J. Haydn: Kwartet smyczkowy 
E-dur op. 2 nr 2 na gitarę, altów­
kę. skrzypce i wiolonczelę; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtvku: 
12.05 Aud. dla dzieci: 12 20 Na cy­
trze gra Bolesław Promiński; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 13 Muz. 
poważna; 13.35 ..Niech to diabli 
wezmą” fragm. opow.: 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Korea 
— dawne pieśni ludowe; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio — 
Mcskwa; 14.35 Konc. popularny;

W obornickiej „białej służbie" Transport mleczarski

Program rozwoju
na miarę potrzeb

Na drodze do sklepów
Przed służbą zdrowia w powiecie obornickim stają coraz

poważniejsze zadania. Powiat ten liczy obecnie 52 300 mie­
szkańców i dynamicznie rozwija się gospodarczo, co wyma­
ga rozszerzenia opieki zdrowotnej oraz działalności profilak­
tycznej.
Początkiem realizacji pers­

pektywicznego programu roz­
woju obornickiej „białej służ­
by” do roku 1990 było zinte­
growanie jej jednostek. Nastą 
piło to 1 stycznia ub. roku; w 
skład Zespołu Opieki Zdrowo­
tnej weszły przychodnie re­
jonowe w Obornikach, Rogoź­
nie i Murowanej Goślinie, oś­
rodki zdrowia w Ludomach, 
Objezierzu, Parkowie i Ryczy­
wole, szpital powiatowy oraz 
oracownie analityczna, radio- 
^giczna i EKG.

Obecny stan fachowej ka­
dry medycznej w tym po­
wiecie — tak średniej jak i 
lekarskiej — wykazuje duże 
braki. Potrzeba na przykład 
10 lekarzy i 4 dentystów oraz 
35 pielęgniarek i 10 położ­
nych. Najgorzej pod tym 
względem przedstawia się sy­
tuacja w samych Obornikach, 
gdzie brakuje 8 lekarzy i 2 
-"entystów, zaś w szpitalu po­

Pleszewscy ORMO-wcy 
pracują społecznie

Pleszewscy ORMO-wcy nie 
tylko dbają o ład, porządek i 
bezpieczeństwo publiczne, ale 
także aktywnie pracują spo­
łecznie na rzecz swego zakła­
du pracy i miejsca zamiesz­
kania. Biorą udział w pracy 
społecznej przy budowie dróg 
lokalnych, remiz strażackich, 
świetlic wiejskich, boisk spor 
towych, porządkują obejścia 
nakładowe przyzakładowe.
iadzą drzewa, kwiaty i krze- 
,wy. Powiatowi przybyło ostat 
nio kilka tysięcy młodych to­
poli, lip, aka.cji, klonów i ja­
rzębin. (Iki)

Na trasie Kórnik — Śrem - Rawicz (9 km od Kórnika) wybudo­
wano w ciągu kilku miesięcy gościniec „Marzymięta”. W pra­
cach murarskich, stolarskich i zdobniczych brali udział rzeniieślni- 
cy-artyści z powiatu. Wewnętrzny wystrój z drewna — harmonizu­
jący ze staropolskim stylem gościńca — oraz urządzenia, finanso­

wała Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Kórniku.
„Marzymięta” posiada 100 miejsc konsumpcyjnych oraz 19 miejsc 
noclegowych. Specjalnością kuchni jest biała polewka z maślan­
ki z dodatkiem śmietany i szaszłyk barani oraz drugi przysmak - 
czernina z kaczki (czarna polewka) z łazankami, kaczka i pyzy (sn)

Fot. — S. Nowak

15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem” pt. „Rozko­
chani w muzyce”: 16 Alfa i Ome- 
ga; 17.25 Aud. oświatowa; 17.40 
Aud. sport. „Osiem razy na mi- 
strzowskim tronie”; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Posn. konc. życzeń;
18.40 „Najpiękniejszy pomnik”; 19 
Kwadrans jazzu* 19.15 Język ang.; 
19.30 Odtworzenie konc.. który 
odbył się w ramach Festiwalu 
Muz. „Schwetzinger Festspjele 
1974”; 22 G. Minczew — Kroniki 
starobułg.; 23 Impresje muzycz­
ne Zdzisława Sierpińskiego: 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Chan- 
sons Josquina des Pres.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30.
6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III; 7.30 O polskiej 
architekturze — gawęda; 7.40 Muz. 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Strachy — wróżby i przesady w 
piosence; 9 „Śmierć Artemia 
Cruz” — ode. 15 pow.: 9.10 D. Scar 
latti — 3 Sonaty klawesynowe — 
gra Fernando Valenti; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Powracajaca melodyj­
ka — „Zanim nadejdzie czas roz­
stania”; 10.15 Tomik piosenek mi­
łosnych; 10 35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.40 „Od zmroku do 
świtu” — ode. 18 pow.; 11.50 Tra­
dycjonaliści z Gliwic — High So- 
ciety; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
katowickiej antenie: 15.10 Archiwa 
Ha „Polskich Nagrań”; 15.30 Trzy­

wiatowym 25 pielęgniarek. 
Bez wątpienia na te kłopoty 
kadrowe wpływ mają trudu:- 
ści z uzyskaniem odpowied­
niej liczby mieszkań.

Innym problemem jest nie­
dostatek miejsc w szpitalu po 
wiatowym, sięgający obecnie 
200 łóżek. Bardzo trudno jest 
więc mimo modernizacji
pomieszczeń i Doprawiającego 
się ich wyposażenia — zabez­
pieczyć wszystkim chorym spe 
cjalistyczną opieke. Szczegól­
nie wyraźnie braki dają się 
odczuć na oddziałach wewnę­
trznym, położniczo-ginekologi­
cznym i chirurgicznym. Szpital 
nie ma ponadto izby przyjęć 
oraz działu pomocy doraźnej.

Te i inne bolączki służby 
zdrowia w Obornickiem będą 
stopniowo rozwiązywane w 
najbliższych latach. W 1975 r. 
planuje się rozpoczęcie budo­
wy centralnej kotłowni 
szpitalu powiatowym oraz blo 
ku dla 40 rodzin lekarzy przy 
ul. Świerczewskiego, co w za 
sadzie zlikwiduje Drobiem ka­
drowy. Rok później przystą­
pi się do wznoszenia w Obor­
nikach nowej przychodni re­
jonowej, w miejscu zaś obecne 
go pawilonu administracyjne­
go na terenie szpitala, zamie­
rza się zbudować 4-kondyg- 
nacyjny blok leczniczy, dzięki 
któremu poszczególne oddzia­
ły powiększą liczbę łóżek; zlo 
kalizowane w nim mają być 
również pracownie — anali­
tyczna i radiologiczna, apteka 
szpitalna, izba przyjęć i 
punkt krwiodawstwa. Szpital 
otrzyma karetkę reanimacyj-

dziestolecie Teatru Krakowskie­
go; 15.50 „Echa” — suita zespołu 
Pink Floyd; 16.15 Muzyka lamów 
buddyjskich z Bhutanu — gawę­
da; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Śmierć 
Artemia Cruz” — ode. 16 pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 „Szansa” 
— rep. J. Butejkis; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po hiszpańsku;
19 Pow. w wyd. dźw. „Głowriie- 
two, moglitwa i praktykarze” M. 
Choromańskiego; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Mój świat rozkołysa­
ny — gawęda; 20.10 Piosenki pro­
sto z Paryża: 20.25 Blues wczoraj i 
dziś; 20.50 Ilustrowany Tygodnik 
Autorów; 21.50 Opera tygodnia — 
S. Moniuszko „Flis”; 22 08 Śpiewa 
Jose Feliciano; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Poeci angielscy — 
Thomas Moore; 23.05 Koncert tyl­
ko dla melomanów — J. Brahms; 
Kwintet fortepianowy f-moll op. 
34; 23.50 Śpiewa Michaj Burano.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję 
zyk polski, 1. 16: „Literatura ba­
rokowa w Polsce”; 7 — TTR — 
Hodowla zwierząt, 1. 14: „Typy 
użytkowe i rasy bydła w Polsce” 
(powt.); 9 — Dla szkół, ki. III: 
„Tajemnice Warszawskiego Zam­
ku”; 9.20 — „Janosik”, ode. VIII 
pt.: „Dobra cena” — film ser. 

ną do ratowania ofiar wypad­
ków.

Trwa obecnie budowa wiej­
skich ośrodków sccjalno-kul- 
turalnych z rozbudowywanymi 
częściami leczniczymi w Par­
kowie i Ryczywole. Otwarte 
one zostaną na początku przy 
szłego roku. W Rogoźnie zaś 
kończy się adaptację pietra 
przychodni rejonowej na cele 
lekarskich usług specjalisty­
cznych. Przy wydatnej po­
mocy „Metalplastu” wybu­
dowana ma być w Obornikach 
w następnej pięciolatce przy­
chodnia dla załóg kilku za­
kładów. Myśli się nadto c 
utworzeniu domu pomocy spo­
łecznej dla starszych ludzi 
samotnych i schorowanych.

PIOTR BOROWICZ

Dom Usług 
dla Wrześni

Przy ulicy Lenina we Wrześ 
ni trwa budowa centrum usłu 
gowego dla miasta. Trzykon­
dygnacyjny budynek, położo­
ny w centrum pomieści więk­
szość placówek usługowych, 
dotychczas rozlokowanych po 
całym mieście. Będą tam 
m. in. punkty: krawiecki, dzie 
wiarski, kaletniczy, szewski, 
fotograficzny, introligatorski, 
a także informacja o usłu­
gach. (kst)

Śladem ludzkich spraw

A z sufitu jak kapało, tak kapie
Historia sięga 13 listopada 1942 r., kiedy to szalejący huraga.n dał 

we znaki małemu domkowi w Kórniku, przy ul. Poznańskiej 11. 
Uszkodzeniu uległ kryty papą dach i od tego czasu przy każdym de­
szczu zamieszkałej tam Stanisławie S. — mimo podstawiania na 
stryszku wanien i misek — woda kapie z sufitu na głowę i meble.

Zwracała się do admlnistratorki, której od 22 lat płaci czynsz, 
o naprawę, ale ta oświadczyła, że nie warto reperować, bo budy­
nek jest przeznaczony na rozbiórkę. Może coś poradzą władze miej­
skie? Owszem w ówczesnym Prezydium MRN poradzono, by na 

koszt kazała naprawić dach, a należność potrącała sobie z 
dzierżawy. No tak, ale remont to sprawa kosztowna.

W lutym br. Stanisława S. napisała do redakcji, zwróciliśmy się 
zatem do Urzędu Powiatowego w Śremie z prośbą o zajęcie się tą 
sprawą. Po upływie dwóch i pół miesiąca kierownik Wydziału Go­
spodarki Komunalnej, Przestrzennej i Ochrony Środowiska, inż. Z. 
llirsch, zawiadomił Stanisławę S. oraz redakcję, że: „w najbliż­
szych dniach komisja Urzędu Miasta i Gminy w Kórniku zbada 
stan budynku (...) ustali ewentualne potrzeby remo®towe, na pod­
stawie czego Urząd Miasta i Gminy rozważy możliwości i termin 
przeprowadzenia remontu”.

Zdziwił nas nieco fakt, iż aby wydać *aką decyzję trzeba było 
przekroczyć przewidziany Kodeksem Postępowania Administracyj­
nego dwumiesięczny termin załatwiania skarg. Sądziliśmy jednak, iż 
za to władze kórnickie, otrzymawszy takie polecenie zrobią wresz­
cie w najbliższych dniach co trzeba.

Tymczasem trzy tygodniej później (koniec maja br.) Stanisława 
S. napisała do nas: żadna komisja nie przyszła, a z sufitu jak ka­
pało, tak. kapie. Skontaktowaliśmy się telefonicznie z naczel­
nikiem Miasta i Gminy Kórnik, Janem Kuberackim. Zapewnił, że 
zajtnie się sprawą i do 10 czerwca odpowie na piśmie, co zostało 
zrobione. Tego dnia, przebywając właśnie w Poznaniu, naczelnik 
wstąpił do redakcji by powiadomić, że z powodu nawału innych 
prac nie starczyło czasu na zajęcie się tą sprawą, wobec czego za­
powiedzianą odpowiedź redakcja otrzyma za kilka dni.

Ponieważ nie nadchodziła, 25 czerwca wybraliśmy się do Kórnika. 
Nie zastaliśmy naczelnika, rozmawialiśmy więc z sekretarzem Biu­
ra Leonardem Ratajczakiem, Oświadczył, że naczelnik właśnie roz­
począł urlop, a on nie orientuje sie w sprawie, ale w najbliż­
szych dniach otrzymamy odpowiedź, jak została załatwiona.

Wkrótce po pobycie w Kórniku redakcja otrzymała kopie p^sma, 
którym kórnicki .Urząd odpowiedział Urzędowi Powiatowemu w 
Śremie. Zawiadamiało ono. że „właściciel nieruchomości ob. Tade­
usz Szeląszkiewicz, zam. Nowa Sól, został zobowiązany (...) do na­
prawy dachu w terminie do dnia 3fl sierpnia 1974 r.”

4 września Stanisława S. napisała do redakcji, że naprawa dotąd 
nie została wykonana. Tegoroczne lato było deszczowe. Jaka będzie 
jesień? (z)

TVP (kolor); 11.05 
techniczne dla kl. 
woczesny zakład
12 ■ 
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Dla szkół

— Wychowanie 
1—IH lic.: „No 
produkcyjny”: 
Geografia, kl.

.Rzeki Europy”; 12.45 — TTR
— Hodowla zwierząt. 1. 37: „Ho­
dowla ryb i pszczół”; 13.25 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa. 1. 31: 
„Ręczne i konne aparaty ochrony 
roślin”; 
16.40 — 
lesfora; 
zyczne

16.30 — Dziennik (kolor);
Dla dzieci — Pora na Te

17.20 — Wychowanie fi- 
recepta na zdrowie (ko­

lor); 17.45 — Dla młodzieży: „Czar 
ne i białe”; 18.25 — „Teleskop”; 
18.45 — Dialogi historyczne; 19.15 
— Przypominamy, radzimy: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — „Janosik”, ode. VIII pt. 
„Dobra cena” — film ser. TVP 
(kolor); 21.05 — „Panorama” — 
tygodnik publicystyczny (kolor);
21.45 - 
zow: 
deusz

- Teatr TV — Aleksy Arbu 
„Straconw syn”. Reź. — Ta

Worontkiewicz; 22.55 —
• Wiado- 
Kronika

Dziennik (kolor); 23.10 
mości sportowe oraz
XXXI Międzynarodowego Wyści­
gu Kolarskiego Dookoła Polski.

PROGRAM II: 17.45 — Program 
Public.; 18.10 — „Gość ze Skorpio 
na” — film fab. prod. NRD: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — „Koncert” — reportaż (ko 
lor); 20.40 — Negro Spirituals — 
program muzyczny; 21 — „Trzy 
godziny miłości” — film fab. prod. 
jugosł. (16 1. — kolor); 22.20 — 
24 godziny (kolor); 22.30 — TEST 
— TV Słownik Ekonomiczny.

Do 1 stycznia 1972 roku, każda spółdzielnia mleczar­
ska na terenie województwa poznańskiego, posiadała własny 
transport. Powodowało to stosunkowo duże jego rozproszę-, 
nie, co z kolei nastręczało wiele trudności w zakresie właści
wej koordynacji.
Sporo do życzenia pozostawia 

ły również: ówczesna baza 
techniczna i warsztaty remon­
towe. Wraz z powołaniem Wo­
jewódzkiego Zakładu Transpor 
tu Mleczarskiego w Poznaniu 
stan ten uległ pewnej poprawie, 
co nie oznacza jednak, że wszyst 
ko jest tak jak być powinno.

WZTM podzielony jest na • 
oddziałów, które znajdują się 
w Poznaniu, Gnieźnie, Kaliszu, 
Koninie, Krotoszynie, Oborni­
kach, Pile i Wolsztynie. Każdy 
z nich obejmuje swym zasię­
giem 3 powiaty oraz posiada 
własną zajezdnię i warsztaty 
remontowe. Dysponuję 827 sa­
mochodami i 191 przyczepami, 
łącznie zatrudniając 1500 osób.

Niestety od czasu do czasu 
otrzymujemy sygnały dotyczą­
ce niezbyt sprawnego funkcje 
nowania transportu saleczar- 
skiego. Rozmawiając z dyrek­
torem WZTM — Jerzym Pie­
trzykiem, poznaliśmy nie tyl­
ko przyczyny owych niedo­
ciągnięć, ale również przedsię­
wzięcia zmierzające do popra­
wy obecnej sytuacji. Podstawo 
wą trudnością jest bez wątpię 
nia niedobór kierowców, naj­
silniej odczuwany w dużych 
ośrodkach miejskich i przemy 
słowych — głównie w Pozna­
niu, Kaliszu, Koninie oraz Pi­
le. Powoduje on, że każdego 
dnia na trasę nie wyruszają 
wszystkie samochody. Tym sa­
mym pozostali kierowcy muszą 
niejednokrotnie kosztem prze­
dłużenia czasu pracy, wykony 
wać obowiązujące plany prze-

Wystawa dorobku 
miasta i gminy

Dużym wydarzeniem dla 
miasta i gminy Kobylin (pow. 
Krotoszyn) było otwarcie wy­
stawy osiągnięć rejonu koby- 
lińskiego w Polsce Ludowej.

Wystawa obrazuje dorobek 
zakładów pracy, instytucji i 
organizacji społecznych. Za­
wiera też ekspozycję pamią­
tek przeszłości Kobylina, któ­
ra stanowić ma zaczątek zbio­
rów Izby Pamiątek Miasta i 
Gminy.

Przy gromadzeniu zbiorów 
oraz ich przygotowaniu do 
ekspozycji szczególnie wyróż­
nili się: Zenon Swiderski — 
przewodniczący Gminnego Ko 
mitetu FJN, Józef Ciesielski 
— społeczny opiekun zabyt­
ków, Wacław Różyński — pre 
zes Koła Śpiewaczego, Aniela 
Gniazdowska — sekretarz zes 
połu, Wacław Leczykiewicz, 
Regina Głowacka i inni, (igj) 

wozowe. Nie zawsze udaje się 
zrealizować to we właściwym 
terminie. Stąd niekiedy opóźnię 
nia dostaw mleka do sklepów. 
Ponadto występuje zbyt duża 
jeszcze płynność załogi, a prze 
cięż jedynie jej stabilność, 
może zapewnić pożądane efek 
ty. W tym też celu od dnia 1 
września bieżącego roku, w 
WZTM wprowadzono akordo­
wy system wynagradzania. Kry 
je on w sobie dwojakiego ro­
dzaju korzyści — z jednej stro 
ny przyspiesza rotację środków 
transportowych, z drugiej na­
tomiast — powoduje wzrost 
zainteresowania kierowców i 
konwojentów skróceniem czasu 
przewozu, przy równoczesnym 
zwiększeniu przewiezionej ma-* 
sy towarowej. Na szeroką ska­
lę zakrojona jest akcja systema 
tycznego podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych, pracowni­
ków. Organizowane dla nich 
kursy specjalizacyjne są jed­
nym z elementów usprawniają 
cych działalność zakładu.

Notuje się 
oraz zmiany 
boru. Jeśli 
1971 WZTM 
mochodami,

też wzrost ilości 
w strukturze ta- 
.bowiem w roku 

dysponował 600 sa 
to w roku bieźą- 

cym posiada ich już 827. Prze 
widuje się. że w latach 80- 
tych będzie on dysponował 
1500 samochodami. Równocześ 
nie zmianom ulega struktura ca 
łego taboru — przybywa samo 
chodów specjalistycznych: chłcd 
ni, cystern, pojazdów izoter- 
micznych i pyłoszczelnych fu” 
gonów. Wymaga to znaczne4 
rozbudowy bazy. Plan inwesty 
cyjny przewiduje budowę za­
jezdni wraz z warsztatami re- 
mentowymi we wszystkich po 
wiatach województwa poznań­
skiego. W pierwszej kolejność’ 
w Kaliszu, Kole, Gostyniu i 
Środzie.

Sądzimy, że wszystkie piano 
wane, jak również te realizo­
wane już przedsięwzięcia po­
zwolą usprawnić transport m’n 
czarski, stanowiący przeć:-ż 
ważne ogniwo w handlu arty­
kułami spożywczymi, (pik)

Szamotulanie budują 
obiekty rekreacyjne 
Szamotułom przybywa no­

wych obiektów, rekreacyj­
nych które mają uaktywnić 
wypoczynek mieszkańców mi a 
sta oraz szerzej zainteresować 
ich — zwłaszcza młodzież — 
czynnym uprawianiem sportu. 
Pod względem rozwoju bazy 
turystycznej, Szamotuły nale­
żą do przodujących miast w 
Wielkopolsce. Większość robót 
realizowanych jest czynami 
społecznymi.

Właśnie dzięki bezintere­
sownym pracom szamotulan i 
ich świadczeniom pieniężnym 
oraz funduszom „lotalizatora 
Sportowego”, powstaje na pe­
ryferiach miasta duży ośro­
dek sportowo-wypoczynkowy. 
Niebawem będzie on stanowił 
teren atrakcyjnego spędzania 
wolnego czasu po pracy i 
nauce. Na powierzchni 11 hek 
tarów zlokalizowanych będzie 
tam szereg obiektów: dotych­
czas wybudowano basen ką­
pielowy z brodzikiem, a znaj­
dzie się tam nadto kilka boisk 
do gier zespołowych, 6 kortów 
tenisowych, 200-metrowy tor 
saneczkowy oraz muszla kon­
certowa z płytą do tańca. 
Cały kompleks otoczony bę­
dzie zielenią. Koszt jego urzą 
dzenia jest wprawdzie duży, 
bo sięga 21 min zł, ale korzy.’ 
ci — szczególnie zdrowotnych 
— nie da się wymierzyć zło­
tówkami.

W sąsiedztwie obiektów 
Sparty zlikwidowano ostatnio 
starą, nieużywaną strzelnicę, 
przeznaczając ten teren na 
utworzenie płyty boiska pił­
karskiego (trzeciego już w 
Szamotułach!) i boiska do siat 
kówki. Po zainstalowaniu na 
nich oświetlenia, zimą wyko­
rzystane będą jako lodowiska. 
Trwają także przygotowania 
do rozpoczęcia budowy hali 
widowiskowo-sportowej.
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